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Węgry laimuia 
Ru* Podkarpacka 

Wojsku czeskie rozpoczęty wczoraj odwrót 
Armia niemiecka obsadziła Morawską Ostrawę 

(PAT). 
BUDAPESZT, 14 marca. 

^ Korespondent P.A.T .donosi: 
e<lhig wiadomości niepotwierdzonych 
^chczas urzędowo, wojska węgler-
e ^kroczyły na Ruś Podkarpacka 1 

^ataują się w odległości około 20 kim. 
. Północ od Munkacza w pobliżu miej-

0 v v (>ści Szolywa. 
BERLIN, 14 marca. 

^ JPAT). Niemieckie biuro informacyj-
aonosi z Budapesztu, Iż wojska wę-

Vo2 k l e ' k t o r e z a } ę , y d z i ś r a n o m i e 3 s c o " 
je p o g r a n l c z n a podherln posunęły się 

kito t e r y t 0 r I u m karpatorusklego o 16 
| y v " n a Północ, zajmując miasto Szo-

BUDAPESZT, 14 marca. 
(PAT). Węgierska Agencja Telegra* 

ficzna donosi z Beregszas: Wojska cze­
skie na Rusi Podkarpackiej 

ROZPOCZĘŁY ODWRÓT. 
BUDAPESZT, 14 marca. 

(PAT). Urzędowo komunikują, że 

WOJSKA WĘGIERSKIE PRZE 
KROCZYŁY GRANICE I WESZŁY 
NA OBSZAR RUSI PODKARPAC­
KIEJ. 

BUDAPESZT, 14 marca. 
(PAT). Węgierska Agencja Telegra­

ficzna komunikuje z Ungwaru: W go-

Zarządzenia wojskowe Polski 
G r a u i c a z R u s i ą P o d k a r p a c k ą w z m o c n i o n a 

WARSZAWA, 14 marca. 
(PAT). Polska Ag. Telegraficzna upoważniona jest do ogłoszenia następu­

jącego komunikatu urzędowego: 
W związku z wypadkami, rozgrywającymi się w Czechosłowacji, zostały 

wydane zarządzenia celem wzmocnienia oddziałami wojskowymi granicy mlę-
Izy Rzeczypospolitą Polską a Rusią Podkarpacką. 

dżinach wieczornych wojskowe oddzia­
ły czeskie 1 „siczowcy" ponownie 

ZAATAKOWALI UNGWAR. 
Wojska węgierska atak odparły l prze­
kroczywszy w kilku miejscach linię de-
markacyjną, 
RUSZYŁY W GŁAB RUSI PODKAR­

PACKIEJ, 
celem okrążenia i unieszkodliwienia ata­
kujących. Walka trwa dotychczas przy 
czym wojska węgierskie postępują cią­
gle naprzód. 

Morawska Ostrawa, 14 marca. 
(PAT). Dziś o godz. 9-ej 

WOJSKA NIEMIECKIE OBSADZIŁY 
MAGISTRAT I URZĄD CELNY W MO­

RAWSKIEJ OSTRAWIE, 

f REZYDENT H ACH A U HITLERA 
Rozmowa rozpoczęła się w nocy w Berlinie i trwała do rana 
t y i f Urzędowo komunikują, że t>re-
V A p u b l i k i dr Emil Hacha w to-
"Vch p ł . w l e ministra spraw zagranlcz-
l6-6V ^hwalkowsklego odiechał o godz. 

Poc iq R i e m specjalnym do Berlina. 
D 7 . £KEZYDENT HACHA ODBE-
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° odbędzile sie wizyta 
"'llera H a c h y " kanclerza Rzeszy 

b ^ ' " a r s z a ł e k Goerlng znalduje się 
r ^ m n " C e l a r H R z « s z y i weźmie udział 

u o , wach z prezydentem Hachą. 

Praga. 14 marca. BERLIN, 14 marca. min. 10 do nowego urzędu kanclerskie-
(PAT) Prezydent Hacha i minister go. Rozmowy rozpoczęły się w gabine-

ChvalkowskI, jak podaje Niemieckie Blu cle kanclerza, w obecności marszałka 
ro Informacyjne przybyli o godz. 1-ej Goeringa, ministra spraw zagr. von Rl-

bbentropa j sekretarza stanu Meissnera. 
Rozmowa prezydenta Hachy z kanc­

lerzem Hitlerem trwała do rana. 

Ultimatum Węgier do Czech 
i o d p o w i e d ź r z ą d u p r a s k i e g o 

BUDAPESZT, 14 marca. 
(PAT) Dziś o godz. 15-ej wicemini­

ster spraw zagranicznych Voernłe wrę­
czył posłowi czeskiemu w Budapeszcie 
Kobra notę ultymatywną, w której wo­
bec sytuacji na Rusi Podkarpackiej żąda 
ni. In. EWAKUOWANIA WOJSK CZES 
KICH Z TERENU RUSI PODKARPAC­
KIEJ W CIĄGU 24 GODZIN. 

Nota domaga się również zwolnienia kiego odpowiedział notą, doręczoną we 
aresztowanych Węgrów, zaprzestania 
prześladowań ludności węgierskiej i wy 
dania broni węgierskim organizacjom 

Budapeszt, 14 marca. 
(PAT) Węgterska Agencja Telegra­

ficzna komunikuje urzędowo: 
Na ultimatum rządu węgierskiego, 

rząd czeski na prośbę rządu karpatorus 

Nowe żądania Niemiec 
W o j s k a n i e m i e c k i e m a j ą obsadzić B r n o , O ł o m u n i e c i I g ł a w ę 
„Kurjer Warszawski" donosi z Pragi: się ma już dziś. 

Wiadomość o żądaniu Rzeszy Nie- Czechy utracą więc jeden z najważ-
miecklej obsadzenia tak zw. 6-ej strefy, niejszych ośrodków przemysłowych i po 
a więc miasta: Brna, Ołomuńca, Moraw [takim nowym amputowaniu przejdą w 
sklej Ostrawy i prawdopodobnie także stan wegetacji. Trudno bowiem przy-
Igław. wywołała w społeczeństwie tu-'puścić, aby w dzisiejszej sytuacji poll-
tejszym niezmiernie przygnębiające wrajtycznej i przy dzisiejszej' konstelacji że lub nie chce skutecznie brontf Mno­

żenie i wprost panikę, tym bardziej, że europejskiej Czechy zdecydowały prze- resów ludności węgierskiej i dimrao 
spadla zupełnie nieoczekiwanie, a są podwstaw ić się żądaniom Rzeszy Niemiec! sam w sposób energiczny D0invśli o lei 
głoJki, iż zajęcie tej strsfy rozpocząć <klej. 'obronie 

wtorek o godz. 23-ej. 
Nota utrzymana w uprzejmym tonie 

przyrzeka, że poddani węgierscy i lud­
ność Rusi Podkarpackiej narodowości 
węgierskiej nie poniosą żadnych szkód. 
Nota nie zaspakaja jednak istotnych żą 
dań rządu węgierskiego. 

Z jednej strony nota stwierdza, że 
wojska czeskie rozpoczną opróżnianie 
Rusi Podkarpackiej, a z drugiej strony 
odmawia tamtejszym Węgrom prawa 
zorganizowania uzbrojonych oddziałów 
celem samoobrony. 

W ostatnich godzinach nadeszły bar 
dzo niepokojące wiadomości o losie po­
granicznej ludności węgierskiej 1 Wę­
grów na Rusi Podkarpackiej, w następ­
stwie czego rząd węgierski musi stwler 
dzlć, że t. zw. rz.ad karparomski nie mo-
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Próba zamachu stanu w 
„Siczowcy" usiłowali opanować miasto i zostali odparci przez wojsko czeskie 
1 5 z a b i t y c h I p r z e s z ł o 1 0 O r a n n y c H 

HUSZT, 14 marca. 
(PAT). Dziś o godz. 15.30 oddziały 

siczowe 
ZAATAKOWAŁY BUDYNEK RZĄDO­
WY, SIEDZIBĘ RZĄDU KARPATORU-

SKIEGO. 
Żandarmeria, utrzymująca straż przy 
siedzibie rządu, stawiła opór zbrojny, 
Większy oddział żandarmerii czeskiej 
odparł natarcie Siczy, zajmując przy 
tein główna kwaterę organizacji slczow 
ców. Silniejsza grupa slczowców z ka 
rabinami maszynowymi zdołała sehro- Monachium i Wiedeń zostały przekreślone. — 

LEJOWEJ MIĘDZY SALANK A FEKC-
TEPATAK. Same czeskie oddziały stra­
ży graniczne] starały się przeszkodzić 
w dokonaniu zamachu, otwierając na 
zamachowców ogień z karabinów. Za­
machowcy odpowiedzieli ogniem kara­
binów maszynowych, a później rzucili 
szereg granatów ręcznych 1 ruszyli do 

ataku. Węgierska straż graniczna przy­
łączyła się do walki. O godz. 13-ej wal­
ka trwała. 

HUSZT, 14 marca. 
(PAT). Na wieść o wolnościowych 

dążeniach Słowacji rusińska ludność 
Rusi Podkarpackiej próbowała zwołać 

przyłączenia Rusi do Węgier. Pollci8 

czeska 1 siczowcy udaremnili to P 1 ^ 
przy użyciu brutalnych metod. W 1>'D' 

odmów" 
sal' 

eso i Olivos do tłumu, który 
wezwaniu do rozejścia się, oddano 
wę karabinową, w wyniku której klik 8 ' 
naście osób padło trupem. W Innej n l l e l 

zgromadzenia I domagać się na nich scowoścl rzucono w tłum granat. 

nić się w budynku magistrackim. Po 
krótkim czasie żandarmeria czeska z 
pomocą ognia karabinów maszynowych 
z samochodów pancernych oraz oddzia­
łów wojskowych zdobyła magistrat, 
aresztując zebranych tam siczowców. 
Wojsko 1 żandarmeria obsadziły następ­
nie wszystkie ważniejsze punkty miasta 
likwidując wszelki opór. W chwili obec 
nej zarówno miasto, jak I pobliskie oko­
lice, obsadzone sa przez oddziały wojs 
kowo i żandarmerię z karabinami ma' 
szynowymi i oddziałami piechoty. Ogó 
łem w czasie starć wojska z organiza 
cjaml „siczowymi' ' w HUSZCIE PO­
NIOSŁO ŚMIERĆ 15 SICZOWCÓW I 
OKOŁO 100 JEST CIĘŻKO RANNYCH 

HUSZT, 14 marca. 
(PAT). Po zlikwidowaniu przez żan­

darmerię czeską 1 oddziały wojskowe 
ZAMACHU, PLANOWANEGO PRZEZ 

„SICZOWCÓW" W HUSZCIE, 
władze wojskowe panują w zupełności 
nad sytuacją w mieście i okolicy. We­
dług wiadomości, nadchodzących z Kra-
love nad Tlsą, która to miejscowość 
stanowi drugie centrum działalności sl­
czowców, tamtejsze oddziały „Siczy" 
zostały zlikwidowane. Sytuacja polity­
czna pozostaje nadal niewyjaśniona. — 
Rząd Wołoszyna nie przejawia żadne] 
działalności I nie można stwierdzić, czy 
sam Wołoszyn znajduje się jeszcze w 
Huszcie. Z nad granicy węgierskiej prze 
nlkają wiadomości, iż czeska straż gra 
niczna i oddziały wojskowe w miejsco 
wośclach pogranicznych przygotowują 
się do ewakuacji. 

BUDAPESZT, 14 marca. 
(PAT). Ukraińskie oddziały zaatako 

wały dziś rano wieś Borkaszo na tere 
nie węgierskim. Węgierska straż gra 
niczna odparła atak. W walce te] 2-ch 
strażników węgierskie] straży granicz­
ne] zostało ciężko ranionych. O godz. 
12-ej walka jeszcze trwała. Z czeskie] 
strony użyto karabinu maszynowego. 

HUSZT, 14 marca. 
(PAT). „Sicz" została zlikwidowana 

przez żandarmerię czeską. 
Likwidacja „Siczy" w Huszcie miała 

przebieg dosyć krwawy. Było 14 zabi­
tych i przeszło 100 rannych. 

Ulice w Huszcie są patrolowane 
przez wojsko i żandarmerię oraz samo­
chody pancerne. U wylotów ulic stoją 
karabiny maszynowo 1 działka piechoty. 

BUDAPESZT. 14 marca. 
(PAT). Z pogranicza węgiersko-kar-

pateruskieco napływają do węgierskiej 
agencji telegraficznej dalsze wiadomości 
o incydentacli granicznych i terorze or-
ganizacyj ukraińskich na Rusi Podkar­
packie]. 

Z Uiigwaru donoszą, żo teroryścl 
UKRAIŃSCY POD.!f;U PKÓBI; WY­
SADZENIA W POWIETR2L LINII KO-i 

Wspólna granica Polski z Węgrami 
Włochy i N emcy* 

o rozwoju sytuacji 
Czecho-Słowacja znajduj© się w cał-' nla z Bratysławy, Pragi 1 Berlina W u Berlin, 14 marca. (PAT). | 

Podobnie jak 1 we wrześniu napływają kowitym rozkładzie, twierdzi „Hambur-; iaml „Koniec absurdalnego państwa 
co wciąż wiadomości zmieniają z godzi 
ny na godzinę sytuację. Napięcie w ko­
łach politycznych l wśród obserwato­
rów zagranicznych jest wielkie. Cała 
uwaga koncentrowała się wyłącznie na 
wypadkach w Czecho-Słowacji. 

Czecho-SIowacja rozpadła się, a Mo­
nachium i Wiedeń zostały przekreślone. 
Zdanie tc oddaje najlepiej opinię kół po­
litycznych Berlina. 

Kaftan 
S U K N A B 

ger Fremdcnblatt" w inspirowanej z 
Berlina przez kola rządowe depeszy. — 
Słowacja ogłosiła swa niepodległość, a 
na Ruś Podkarpacka wkraczają prowo­
kowane przez Czechów wojska węgier 
skle. Naród 

poświęca wydarz 
czechosłowackim dłuższy arW •Ku' 

Virginlo Gayda 
ulom c z e c h o s l o w a c K i m atuzszy ° ł**"Sj 
na łamach „Giornale d'ltalia". Au ł° f J, 
sze: Skoro zadania powierzone rząo% 
praskiemu na zjeździe monachijski" 

słowacki zrzucił z siebie] zostały wykonane 1 skoro wewt ie t r^ 
jarzmo czeskie i ogłosił swa niepodlcg-, akcja pojednawcza nie doszła do skul» 
łość. Z chwila kiedy Słowacja odłączyła, rozpoczął się ponownie proces 
sie od republiki czeskiej — konstatuje] nętrznego rozkładu na pozostałych W ( 

dziennik — 1 po wkroczeniu wojsk wę­
gierskich do Rusi Podkarpackiej powsta 
ła sytuacja całkiem nowa. 

RZYM. 14 mfirca. 
(PAT). Cała prasa przepełniona jest 

wiadomościami o przebiegu kryzysnl J ^ r f S 
czechosłowackiego. 

„Lavoro Fascista" opatruje doniesie 

nach Czechosłowacji. Słowacja °dry ,j 
się, jako samodzielny organizm. J , , v 

chodzi o Ruś Podkarpacką, to P 0 , a

c e -
ona Węgi-y I Polskę, zgodnie z P r ° ^ 
sem rozpoczętym w tym kierunku P<*|0 

arbitraż wiedeński. W każdym { Jj 
'Słowacja wkroczyła dziś «f"» 
nieodwołalny kryzys rozkład 0* taz w 

Chamberlain OiechoiłowacP 
Charakterystyczne odpowiedzi premiera Angiii w Izbie Gmifl 

na interpelacje posłów 
Londyn, 14 marca. co do charakteru rozmowy między kan-

(PAT). Wypadki w Słowacji byty pierzem Hitlerem a Tlso. Oficjalny ko­
munikat, opublikowany rano w Pradze 
dcr.csił o zwołaniu sejmu słowackiego 
przez prezydenta republiki na godz. 10 
dziś przed południem w Bratysławie. 

dziś przedmiotem szeregu interpelacji w 
Izbie Gmin. 

Odpowiadając na zapytanie leadera 
opozycji pos. Atlee, premier Chamber 
lain oświadczył co nast.: „Wedle in-J Według tego komunikatu, powyższy 
formacyj, otrzymanych od posła bry 
tyjskiego w Pradze, sytuacja w Braty­
sławie pozostaje nadal na zewnątrz spo­
kojna, aczkolwiek w innych częściach 
Czechosłowacji miały miejsce starcia z 
ludnością niemiecką. 

— Nie posiadam żadnych informacy] 

P o d z i w i a ł m o j ą u r o d ę 
S T A L E U Ż Y W A N I E K R E M U 

E U K U T O L 
podnosi urok każde) kobiety. Krem 
biologiczny E U K U T O L wysjf.idza I 
ożywia naskórek. Cera taje c i c Jed-

wabisto-miekka. 
E U K U T O L 6—Krem dla cery suc!ie] 
E U K U T O L 3 - „ „ „ tłustej 
Do nabycia we wszystkich aptekach 

riweriach I perfumeriach 
U W A G A ! Wspaniałego srebrnego 
lisa można otrzymać biorąc udział w 
Konkursie „ E U K U T O L U " . Zwracajcie 

uwagę na ogłoszenia konkursowe!. 
Termin z;ikończcnin konkursu został 

przedłużony do 15 marca 1939 

krok został podjęty przez prezydenta 
republiki na życzenie nowego premiera 
słowackiego Sidora, przy czym podob­
ne życzenie zostało również wysunięto 
przez Tlso, który powrócił dziś.do Bra­
tysławy, celem wzięcia udziału w po­
siedzeniu sejmu. 

Pos.. Atlee zapytał wówczas dodat-
kowo.^jaką akcję zamierza rząd bry­
tyjski podjąć wobec przyjętych przezeń 
gwarancyj, odnośnie integralności tery 

cki premier oznajmił, że rząd bryW^. 
poprostu czeka na powstanie faktu | 
konanego i czy rząd brytyjski P° k o I ) ' 
jakiekolwiek kroki celem odbycia * e« 
sultacji z przedstawicielami rządu ^ 
ehosłowackiego, rządu francuskiej?0' y 

któregokolwiek innego gwaranta, * ^ 
żywszy, że krążą pogłoski, których 8t 
sposób całkowicie ignorować na , e

c||o' 
możliwego rozpadnięcia się y gry' 
Słowacji, której integralność W- p 

tania zagwarantowała? :edJ 
Premier Chamberlain dał odp°* 

wymijającą. . t|ee-
Na ponowne wystąpienie pos. ^ y 

że zapytanie jego dotyczy teg°; ^ 
rzad brytyjski podejmie w ogóle f f 

| kolwiek kroki, czy też odpowied* Jy|H 

całkowicie nie zainteresowany 
Czecho-Słowacji, premier Cham 0* je 
odpowiedział w sposób nlewyra*^,^)' 
„tego rodzaju przypuszczenia " y 

całkowicie nieuzasadnione". 

toriahiej Czecho-Słowacji oraz czy w ! miera również należy rozumieć ^ „ie 
świetle obecnej sytuacji rząd brytyjski! sensie, że rząd brytyjski jest °ve i<> 
zamierza odbyć konsultację z pozcsta-l r»oHpm„iAt>« « < * T 0 i « ł n « o f t „ r o i i v co, 
łymi państwami, gwarantującymi ten 
układ oraz z rządem czecho-słowackim. 

Premier Chamberlain odpowiedział: 
— „Kwestia jakiejkolwiek akcji do­

tychczas nie zaistniała*. 
Pos. Atlee zapytał następnie: 
— Czyż nie jest rzeczą Jasną, że Je­

żeli zaznacza się wpływ, mający na celu 
odseparowanie Słowaczyzny od reszty 
Czechosłowacji, to rząd brytyjski na 
podstawie swoich gwarancyj w ramach 
porozumienia monachijskiego zobowią­
zany jest objawić bardziej ścisłe zainte­
resowanie we wszystklem, co dotyczy 
reszty integralności państwa czecho -
słowackiego?" 

Premier Chamberlain odpowiedział: 
— Wobec braku wyczerpujących In-

formacyj, nie chciałbym wyrażać opluli 
co do pierwszego wysuniętego powyżej 
punktu, nawet o ile by tak było, to nie 
stanowiłoby to Jeszcze powodu do za­
stosowania gwarancji. 

Na zapytanie leadera opozycji libe­
rałów Sinclaira, czy rząd brytyjski na­
dal uważa, iż jest moralnie związany tą 
gwarancją, premier Chamberlain odpo­
wiedział, że pod tym względem sytua­
cja nie uległa żadnej zmianie. 

Pos. Atlee zapytał dalej, czy słowa-

Zawieszenie organznyl 
akademickich 

na terenie Lwowa 
Warszawa, 14 

(PAT) Wobec wypadków, Jaf' e

v 0#i 
iy miejsce ostatnio na terenie L v ̂ il­
oraz w związku z dochodzeniem n i %i 
ratorskim, p. minister W. R. i Q. 1 'cfl 
wicsił działalność stowarzyszeni* ;.'c JJ 
tclnia akademicka" w Uni\vcrsy t c L ;pr* 
na Kazimierza oraz T o w a r z y s W 0 ^ 
niej Pomocy studentów polH c C J 

lwowskiej. *t,ób* 

Pornos Zmów* 
to wyścg 
ludzkich serc 



„REPUBLIKA- Nr. 74. Środa, 15 marca 1939 r. 

Warszawa, 14 marca. 
Komisariat rządu na m. stoi. Warsza 
ogłosił w dniu dzisiejszym wyka? 

^os'ób, przebywających zagranicą, co 
/ k tó rych zapadły decyzje w sprawie 
^bawienia ich obywatelstwa polskie-

Obrót czekowy PKO -
s z y b k i - t a n i - w y g o d n y 

tafla państwem niepodległym 
Ks. T i s o n a c z e l e n o w e g o r z ą d u . — S ł o w a c y p r z e j ę l i w ł a d z ę 

w o j s k o w ą o d o f i c e r ó w c z e s k i c h . — G w a r d i a h l i n k o w c ó w 
o b s a d z i ł a g r a n i c e n o w e g o p a ń s t w a 

nych na Słowacji przez słowackiego ml go więzienia 1 w najbliższym czasie przy l w y wojskowe, Józef Siwak — szkolnlc-
nlstra spraw wojskowych przeszło gład będzie do Bratysławy. j two, Geza Medrlcyj — gospodarka^Ju-

BRATYSŁAWA, l i marca. ! 
Ul ̂ PAT) Dziś na niejawnym posiedze-
J sejmu słowackiego została przygo-

formułka niepodległości państwa 
<%ackiego, którą następnie ogłoszono 
jawnym posiedzeniu, 

j, Posiedzenie niejawne odbyło się pod 
;\|*e wodnic twem wicemarszałka sejmu 
6. l y » P r z V c z y | n w/.ieli w nim u-
^ również dr. Tiso i dr Durczański. 

N ̂ s tępmo odbyło się pod przewod-
J ^ m marszałka sejmu Sokala jawne 
j edzen iu sejmu, na którym poseł S!-
i t Wygłosił przemówie.re. w którym 
^kapitulował wydarzenia ostatnich 
„,;• Wskazał na to, że oodfcjł się mUji 
1,, °rzenla gabinetu jedvale w tym ce-
j | ' a oy nie dopuścić do /w iewu k rw i 
irackiej. Obecnie składa d> misję w 
^ n l u c a i e g 0 raądu> 

(i. *r° przemówieniu Sidora zabrał głos 
' który zdał sprawowanie z prze 

^ u rozmów berlińskich. 
4 WRESZCIE MARSZAf EK SEJ­
MU SOKOL ODCZYTAŁ FORM\ T -
f l , W MYŚL KTÓREf 7 WOLI 
«OŻEJ I NARODU SŁOWACKIE­
GO. SŁOWACJA Od\ A5?A N1F-

k f ó D L E G L O Ś Ć 
jd u ^ 2 a l ek Sokol zaproponował, by 

ko, podkreślając jednocześnie z zadowo 
leniem rozumne i męskie stanowisko ofi­
cerów narodowości czeskiej. Komunikat 
rządowy ogłasza, że zabezpieczenie gra 
nic zostało już przeprowadzone. 
GRANICE ZAJĘTE ZOSTAŁY PRZEZ 
POGRANICZNE GWARDIE HL1NKOW 
SKIE, ORAZ PRZEZ FUNKCJONA-

RIUSZÓW STRAŻY SKARBOWEJ. 

W przemówieniu radiowym szef propa­
gandy rządu słowackiego Sanio Mach 
oświadczył m. in., że Słowacy wycią­
gają bratnią dłoń do wszystkich sąsia­
dów. 

Jak donosi słowackie biuro prasowe, 
prof. Tuka został zwolniony z czeskle-

PRAGA, 14 marca. 
(PAT) Według nadchodzących tu 

wiadomości, stacja kolejowa w Bratysła 
wie jest wypełniona przez Czechów 1 
Żydów, usiłujących opuścić miasto. 
KOMUNIKACJA POMIĘDZY BRATY­

SŁAWĄ A HUSZTEM ZOSTAŁA 
PRZERWANA. 

BRATYSŁAWA, 14 marca. 
(PAT) Urzędowa Usta pierwszego 

rządu niepodległej Słowacji jest nastę­
pująca: 

Dr. Józef Tiso — premier, prof. Woj 
ciech Tuka—wicepremier, Karol Sidor— 
sprawy wewnętrzne, dr. F. Durczański 
— sprawy zagraniczne, Czatios — spra 

liusz Siano — komunikacja, Geza Fritz 
— sprawiedliwość,, Mikołaj Prużyński 
— finanse. 
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Odezwa nowego premiera 
Słowacy musieli ująć los kraju w swoje ręce 

j ^owanie odbyło się or /o* powstanie 
v , y s c y posłowie, jak !**der» mąż. po« 

\v ^ L n y n w narodowy. 
KvJEN SPOSÓB P O W S l A ł O N" I -

U ° L E G Ł E PAŃSTWO SŁOWACKIE 

to A™ BRATYSŁAWA, 14 marca. 
^\ i ' Przejmowanie władzy wojs-
Wm? w Słowacji miało przebieg spo-
% D.O.K. „Słowacje" objął mini* 
bwg^w wojskowych ppłk. Czatlosz. 
*s Z°dztwo poszczególnych dywłzyj , 
C ^ 1 * na brak wyższych oficerów 
niżslTJk)ch, przeleli oficerowie rangi 
^atifti k n D - dowództwo zmotoryzo­
wał dywizH bratysławskiej objął ka­
tem S z tabowy Dttbrayec. Komendan 
n i i a i m a r n i z a i , u w Bratysławie został 
W f l n y kapitan sztabowy Maler-
1 1 1 ( 1 ó h , R ° w o d z t w o dywizj i w Trenczy-
^ i t ą * major sztabu generalnego Ju-
* w ' Q W , Bańskiej Bystrzycy--mjr . Imro, 
toueri?lsWel N ° w e j Wsi — ppłk, sztabu 

oralnego Malar. 

(PA-™ BRATYSŁAWA, 14 marca. 
klcn w ' K a r o 1 S i d o r "wy&al do wszyst 
k H lh x j J i o r e k o r8anlzacyjnych Kwardll 

^kY^i A B Y POGRANICZNA GWAR 
U B E Z P I E C Z Y Ł A GRANICE NO-

fctlnoc, , W E G O PAŃSTWA. 
Jjlsjv 6 n i e rozkaz przypomina wczo-
V Kói\r?2&?2 Pawła Czarnogorsky'ego 
A C Y r l R 0 L l PODRÓŻY WYJEŻDŻA 

W F I C L 2 CZECHOSŁOWACJI I O 
N , P D 7 v K A c i E WSZYSTKICH PIE-
tMTiriR. 1 KOSZTOWNOŚCI Z WY-
^ 2 i S 5 M 5»0 KORON NA OSOBĘ. 
ł° zkaz w * a d z e kolejowe otrzymały 
L V c h ri

w!*rzymania transportów kolejo 
t?z w r

 6 0 , 1 1 M ° r a w , a poczty roz-
1 oKjfct i r z yman la wysyłania pieniędzy. 

i t D r z e s t a ł a po południu przyjmo-
faw.' r z e s y ł k i pocztowe do Czech 1 Mo 

r

*
z D

£ !
a i 0 R o d z

- 16-e| zebrała sie po 
*

M

» \ v
S Z y ^

 r a ( 1 a ministrów Sio-
^ i n ł ,

 n n B ,

°d»:enbi Wer<<- rów"leż u-
Włari p r 0 D a P a " d v Sanin Mach. 

^e jec ' r a d o w e srwterdrtjłtfl. że 
vv-w> dowództwa wojsk stacjonowa 

Bratysława, 14 marca 
"(PAT). Premier Tiso wydal we w to 

rek odezwę, w której jako legalny przed 
stawiciel narodu słowackiego zwraca 
się do Słowaków i wszystkich wolnych 
narodów świata. 

Wskazawszy na wydarzenia ostat­
nich dni — odezwa stwierdza, że Sło­
wacy uczynili wszystko, aby doprowa­
dzić do rozwiązania odpowiadającego 
zarówno interesom słowackim jak i cze­
skim. 

Wszystkie wysi łk i okazały się jed­
nak daremne. Polityczni przedstawicie: 
i e ' ' narodu czeskiego chcieli bowiem 
zmusić Słowaków do kapitulacji. 

Bezprawne złożenie z urzędu rządu 
słowackiego unicestwiło ustawowo za­
gwarantowaną autonomię. Tym samym 
stosunki między narodem słowackim i 
czeskim straciły wszelką podstawę pra 
wną. 

Chwyceniem za broń rząd praski 
stworzył sytuację nie odpowiadającą 

Słowacja prosi Polskę 
o u z n a n i e n o w o u t w o r z o n e g o p a ń s t w a 
Warszawa. 14 marca. 

(Pat) Słowacki minister spraw zagra­
nicznych wystosował do ministra spraw 
zagranicznych Polski depesze treści na­
stępującej: 

„Minister spraw zagranicznych pań­
stwa słowackiego ma zaszczyt zakomu 
nikować, że zgromadzenie narodowe 
Słowacji, jedyny oficjalny przedstawi­
ciel Słowaków, na uroczystym posie­
dzeniu odbytym w dniu 14 marca 1939 
roku w Bratysławie proklamowało swą 

niezawisłość 1 utworzenie państwa sło­
wackiego w obecnych granicach kraju 
słowackiego. Msgr dr Józefowi Tiso, 

prezesowi rady ministrów powierzono 
pełnienie funkcji głowy państwa. 

Mam zaszczyt prosić o uznanie utwo 
rzonego państwa i o zawiadomienie nas 
o tym. 

Bratysława, 14 marca* 
Minister spraw zagranicznych 

(—) Dr Ferdynand Durczansky." 

Tworzenie armii słowackiej 
Z a r z ą d z e n i a m i n i s t r a s p r a w w o j s k o w y c h C z a t l o s a 

Bratysława, 14 marca. .zgodzie 1 porozumieniu z Pragą. Żołnle-
(PAT) Słowacki minister obrony na- j rze słowaccy w najbliższym czasie zo-

rodowej Czatios wygłosił przez radio staną oddzieleni od żołnierzy czeskich i 
przemówienie, w którym podkreślił, że będą poddani oddzielnemu wyszkoleniu, 
rząd słowacki przystępuje do tworzenia I Minister potwierdza, że wydał za-
samodzielnei armii słowackiej. Min. Cza kaz przewożenia transportów wojsko-
tlos zwrócił się do żołnierzy z apelem |wych przez granicę czesko-słowacką. 
aby zachowali karność 1 bezwzględne Żołnierze czescy dopóki pozostaną w 
posłuszeństwo. Żołnierzom nie wolno Słowacji będą traktowani narównl z żoł 
mieszać się do polityki, występować z nierzami słowackimi pod warunkiem, że 
krytyką zarządzeń władz 1 wtrącać się j zachowają się lojalnie w karności 1 po­
de ich urzędowania. 'słuszeństwłe. W końcu minister podkre-

W najbliższym czasie zostanie prze- Iśllł, że bedzlo »-~'względnie karał wszel 
prowadzony całkowity rozdział armii w Ikle próby sabotażu. 

Nowe odkrycie prof. Einsteina 
W y t ł u m a c z e n i e s i ł y c i ą ż e n i a 

Paryż, 14 marca- itłomaczcnia siły ciążenia, opartego na' 
(Pat) Agencja Havasa donosi z No- związku siłv ciążenia z elektrycznymi żydowskiej, zanreszkałyeh od wielu lat 

wego Jorku. że orof. Albert Einstein]i magnetycznymi własnościami materii.Iw Czechoslowacii. 
ogłosił o odkryciu przezeń nowego w # - ł 

stosunkom między dwoma równoupra­
wnionymi narodami, lecz stanowiącą 
próbę narzucenia Słowakom swej woli 
przez Czechów. Historia da świadec­
two temu, że Słowacy mieli czyste su­
mienie — zaznacza odezwa — a Bóg bę 
dzie świadkiem ich dobrej wol i . Na tę 
dobrą wolę przewódcy narodu czeskie­
go odpowiedzieli gwałtem. 

Słowacy są przychylnie usposobieni 
do narodu czeskiego, ale narodem tym 
rządzą ludzie, których przeszłość nie 
nauczyła niczego. PRZYSZEDŁ WIĘC 
DZ1EN, W KTÓRYM SŁOWACY MU­
SIELI UJĄĆ LOS W SWOJE RĘCE, 
aby ustrzec naród swój od Śmierci po­
litycznej. 

Dla dobra przyszłości narodu sło­
wackiego należało położyć kres współ­
życiu politycznemu z Czechami. Dlate­
go też Słowacy postanowili wykorzy­
stać w całej pełni prawo do stanowie­
nia o sobie. 

Jesteśmy przeświadczeni — kończy 
odezwa — że krok ten wyjdzie na do­
bre pokojowemu współżyciu między na­
rodem czeskim i słowackim oraz że 
krok ten leży w interesie pokoju w Eu­
ropie środkowej oraz w interesie Sło­
wacji, a szczególnie był niezbędny dją 
narodu słowackiego. Powołując się na 
nasze suwerenne prawa jako legalni 
przedstawiciele narodu słowackiego o-
glaszamy niepodległość Słowacji. 

Po wezwaniu do utrzymania porząd­
ku i spokoju odezwę swą prem. Tiso za­
kończył słowami: „Tak nam dopomóż 
Bóg". 

300 Żydów zamieszka­
łych w Czechach 

pozbawionych obywatelstwa 
polskiego 
Warszawa, 14 marca. 

Za pośrednictwem konsulatów pols­
kich w Czechosłowacji doręczono w o-
statnich dniach nową serię decyzji o po 
zbawieniu obywatelstwa powziętych na 
zasadzie ustawy z 1938 r. 

M. in. decyzje takie wydane zostały 
w stosunku do 300 osób narodowości 
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Przywóz bawełny nie może być wstrzymany 
»̂ mer 
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Warszawa, 14 marca. 
i'o wczorajszym wielkim dniu deba­

ty nad opłakanym stanem oświaty i 
skandalicznymi stosunkami na wyż­
szych uczelniach, dzisiaj senat zniżył lot. 

Dzisiejsza debata przysłonięta była 
wiadomościami o rozwijających się wy­
padkach z za południowej granicy Pol­
ski.. 

Zainteresowanie kuluarów skupiło 
się na .wiadomościach nadchodzących 
ze Słowacji, Pragi, Budapesztu 1 Berli­
na. Senatorowie, a nawet członkowie 
rządu wychodzili co chwila z sali obrad, 
dla zaczerpnięcia u dziennikarzy infor-
macyj na temat rozwoju sytuacji. 

Atmosfera wyraźnie nie sprzyjała 
dyskusji nad -sprawiedliwością i przemy 
słem i handlem. 

Zainteresowanie dyskusją było tym 
słabsze, że minister srpawiedliwości Gra 
bowski nie zabierał głosu w dyskusji, a 
minister Roman, z powodu grypy, nie 

Dyskusja nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości nie obfitowała w 
specjalnie ciekawe momenty, domagano 
się przyśpieszenia prac nad kodyfikacja 
prawa polskiego, a w szczególności 
wprowadzenia jednolitego prawa mał­
żeńskiego, którego projekt — jak stwler 
dza sen. Flchna — święcić będzie 10-le-
cle pobytu w ukryciu pod zielonym suk­
nem. 

Domagano się poprawy bytu sędziów 
\' prokuratorów,- łącząc to zagadnienie 
ze sprawą niezawisłości sędziowskiej. 

Sen. Fichna poruszył tu specjalnie 
memoriał Zrzeszenia łódzkiego sędziów 
i prokuratorów, który został już przy­
chylnie potraktowany przez ministra 
sprawiedliwości • i w którym chodzi o 
przyznanie dodatku lokalnego łódzkim 
sędziom i prokuratorom, za czym prze­
mawiają — jak twierdzi mówca — wy­
soki wskaźnik utrzymania w Łodzi i 
brak szkół średnich państwowych. 

Wysuwany był również postulat ob 

ledwie 9,1 proc. zapotrzebowania. W 
hodowli europejskiej Polska zajmuje 
Jedno z ostatnich miejsc. Przyszłość 
produkcji lniarsklej możemy budować 
Jedynie na rozbudowie rynku wewnętrz 
nego. Rynek ten dla lnu nie przedsta­
wia się wesoło. Przemysł fabryczny 

przechodząc']* 
krajowych. Wj ; 

ców przywozowych, 
wyroby z surowców 
bec oporu przemysłu bawełnianego 
w ^ s t 0 n S 0 W a n i ' PRZYMUS STOSO­
WANIA DOMIESZEK. Niestety, zar/ f 
? z c " l a pana ministra w tej sprawi.' >,IC 

Jest rozwinięty bardzo słabo. PRODUK' d?nI&yW*n*' Koneicznyni lest * £ 
WŁÓKIFNMl W . . S t a w y r a m

° w e j o preferencji k«* 
/ C U K I L N N I - jowych surowców włókienniczych- ^ ' CJA SUROWCÓW 

SICL?2 ™-J.2!r
SCE IEST

 N A ^ * Y T raby "JWMOWAŁJT w" spo^b" zasadnie'!' 
N IŚĆ N ? L S Y 1 E 7 V V ^ ^ 7 ^ ' WIDYWAŁ, przymus używania ̂ (j-

I FC7 N A w i ̂ X j^f^\S5' " a krajowe surowce włókniste, co *P° 
W N F T R T L ^ Ł A | N Y M . RYNKU W E - 1 woduje zwiększenie produkcji pod «M* 
WNETRZNYM. Rynek wewnętrzny: dam obszaru zasiewu I podniesień''1 

winien konsumować coraz mniei surow plonów. 

przybył do senatu. Na ławie rządowej'niżenia nadmiernych opłat na rzecz pi-
zastępowal go wiceminister Rose. sarzy hipotecznych. 

Nie wolno niszczyć placówek gospodarczo 
SEN. ŻMIGRYDER-KONOPKA, P O ­

ruszając zagadnienie zatrudnienia war­
stwy chłopskiej w handlu, stwierdza, iż 
należy dążyć do utrwalenia struktury 
życia gospodarczego, ale nie trzeba nisz 
czyć tego co jest. 

Handel małomiasteczkowy jest bar­
dzo slaby i rozwija się w dzielnicach 
słabo zagospodarowanych, gdzie pracu 
ją stragany. Dochód ze straganu waha 
się w granicach około 10 zł. tygodniowo. 

W razie wyłączenia wszystkich Ży­
dów z handlu — oblicza sen. Żmigryder 
KbnopJcal^ około 20.000 D O 25.000 S T R A ­

ganów dostałoby się z rąk żydowskich 
w ręce ludności polskiej. 

Jest TO bardzo małe rozstrzygnięcie 
• połączone z dużą krzywdą najbiednicj-
-. szych ludzi, którzy żyją ze straganów." 

Nadmierne rozwijanie problemu stra 
ganowego zasłania inne fakty. Obcy ka 
pitał w handlu to nie tylko kapitał ży-

' dowski. 
W Gdyni, w bekoniarstwie, obcy ka 

pitał stanowi 75 proc, w dzielnicach za-
. chodnich stanowi obcy kapitał duży pro 

cent w handlu. Był taki okres w roz­
woju miast polskich, kiedy handel ży­
dowski sprzeciwiał się objęciu placówek 
handlowych przez kapitał obcy. 

Wszelki niepokój i zaburzenia na te-
< renie życia handlowego 1 przemysłowe­

G O skłaniają kapitał D O ucieczki O D za-
pas'ów i inwestycyj. 

— Polska znajduje się wśród kra-
l jów, które mają najmniejszą ilość ludzi 

zatrudnionych w handlu. Istnieje więc 
- możliwość, ażeby ilość ludzi, zatrudnio­

nych w handlu powiększyć. Nie trzeba 
zatym niszczyć istniejących placówek, 
tylko odpowiednio 1 ostrożnie gospoda-

. rować przyszłymi zasobami ludnościo­
wymi i materiałowymi. Wszystkie ele­
menty życia gospodarczego w państwie 
powinny być ujęte w jedną całość. 

Gdybyśmy przyjęli, że Żydzi będą 
wyłączeni z tego kręgu i będą stanowili 
krąg oddzielny, że dalej, krąg oddzielny 

. będą stanowili Ukraińcy i oddzielny 
[. Niemcy, jakże utrudniłoby TO prowadzę 

nie całości gospodarstwa, utrudniłoby 
r kredyt importowy. 

Dalej mówca przypomina znacze­
nie, jakie mą dla nas- zdobycie rynków 
anglosaskich, zwłaszcza amerykańskich 

- które stoją dla nas otworem, ponieważ 
kraje te nie chcą mleć stosunków z pań 
stwami totalnymi. Trzeba zwrócić uwa 
ge. że wprowadzenie u nas kilku okrę­
gów gospodarczych mogłoby zniszczyć 
przychylne dla nas nastroje w tych pań 
stwach. 

Unarodowienie handlu 
baz rasizmu 

Sen. Klamer Jest zdania, że praca 
nad unarodowieniem przemysłu i han­

dlu, winna się odbywać lako wielka pro. 
gramowa praca społeczna i państwowa, 
z którą nie harmonizuje nienawiść na­
rodowa, ani rasizm, lako zjawiska sprze 
czne z psychiką I historia Polski oraz 
niezgodne z etyką Kościoła rzymsko­
katolickiego. Słuszny udział elementu 
żydowskiego w życiu gospodarczym 

Polski w skali Jaką obserwujemy w 
Anglii, we Francji, w krajach skandy­
nawskich, nie będzie w Polsce przez ni­
kogo kwestionowana. Wśród tego kom-
PUa&^najdą się ci, którzy w Imię pbl-
s)oej»!fS.|wawy pracowali, których sza-
nujćmy I zwalczać rile będziemy. Dą­
żąc do wyrównania procentowego sto­
sunku ludności żydowskiej z państwa­
mi demokratycznymi, POTRAFIMY 

PRZECIWSTAWIĆ SIE NIENAWIŚCI 
RASOWEJ-

Sen. Beczko w icz stwierdza, że poli­
tyka surowcowa Jest podstawa uprze­
mysłowienia kraju. 

Będąc związanym z osobami 1 sto­
warzyszeniami, zajmującymi sie sprawą 
włókiennictwa krajowego, mówca ana­
lizuje obecny stan, który Jest leszcze 
bardzo daleki od doskonałości. W okre­
sie 12 lat wypłaciliśmy zagranicy netto 
1.243 milionów złotych z tytułu salda 
obrotowego wełną 1 jej pochodnymi. 
Produkcja wełny krajowei pokrywa za 

krajowych 1 inam wrażenie, że nad jjL 
względem mamy wobec prodiice'1'" 
surowców krajowych sumienie Lii 
Mam wrażenie, że nie można wska* 
wielu przykładów, przy których s l l [ * ? i c | i 
ce krajowe włókiennicze w ostau' 
latach nie znajdywałyby zbytu I -* ,TL|, 

iego ztjjjfl 
N I E M O Ż N A J E D N A K P R O ^ 

O D C I N K U — J E Ż E L J I T ' Y I C I 

MOŻNA 
PRÓŻNI 
PŁYW 

POWIEDZIEĆ 
I WSTRZYMYWAĆ , r / 

SUROWCÓW ZAGRANA. 

Następnie zabrał głos wicemin. Ro­
sę, który w imieniu min. Romana oświad 
czyi: 

Zagadnienie, które tu było poruszo­
ne, specjalnie duże zainteresowa­
nie wzbudza w resorcie ministerstwa 
przemysłu i handlu- Jest to zagadnienie 
surowców krajowych, a zwłaszcza su­
rowców krajowych włókienniczych, któ 
rym p. sen- Beczkowicz zechciał dzisiaj 
swoje przemówienie poświecić. Chciał­
bym program ministerstwa przemysłu 
I handlu w tej dziedzinie przedstawić 
w sposób możliwie ścisły i konkretny. 

Celem naszym zasadniczym test, aby 
na wzór tego, co ma miejsce w Innych 
państwach, będących w zbliżonym do 
nas położeniu, zastąpić surowca zagra­
niczne mniej więcej w zakresie 26 proc. 
surowców przywożonych. Ta cyfra 25 
proc. praktycznie nie została ieszcza 
nigdzie przekroczona i przypuszczam, 
że przedstawia i w naszych warunkach, 
na razie przynajmniej, pewne maximum. 
Z cyfr, cytowanych tuta! przez p. sen. 
Beczkowicza, wynika, że por gram ten 
dotychczas zrealizowany test u nas za­
ledwie w połowie. 

Przy prowadzeniu polityki surow­
ców zastępczych zasadniczo bierzemy 
pod uwagę wszystkie surowce, które 
w kraju produkowane być mogą, a więc 
przede wszystkim len i konopie łącznie 
z ich przetworem, który nazywamy ko- nianych miastach 
tonlną, Jak również sztuczne włókna ce- Delegacji przyrzeczom) 
lulozowe, a wreszcie sztuczne 
kazeinowe, zwane lanitalcin. 

Zadaniem naszym musi być zapew 
nienie należytego zbytu dla surowców 

•yK* 
po-

NYCH, CHOCIAŻ SUROWCÓW K j £ 
JOWYCH NIE MA, Jeżeli rynek o r i f t 
tów włókienniczych potrzebuje." a z 5

d 0 . 
gospodarcze Polski surowców tycH 0 

starczyć nie może. - ^ ^ ^ 

Delegacja Żydów z RypW 
u min. spraw wewnętrzny^ 

Warszawa, 14 marca-
W dniu dzisiejszym delegacja 

kańców żydowskich z Rypina i ^ ° Ł E J N J 

nia w towarzystwie pos. Rubins t,0$. 
przyjęta była w wydziale narodo* 
ciowym ministerstwa spraw wewne 
nych. ze-

Delegacja złożyła memoriał 0 p

 sv 
biegu zajść antyżydowskich, k t o0tH' 
ub. tygodniu wydarzyły się we \ v S P 

rozPa tr«e 

włókna szczegółowo przebieg wydarzeń 
czynić odpowiednie zarządzenia, 
niedopuszczenia do zajść. 

Przyszedłem oskarżać, a nie-mówić o mit śC1 

Nie nadawałem się do funkcji ministra oświaty, więc szybko u s 

piłem. — Drugie przemówienie b. premiera Bartla , 
działaniu. Nie można mnie D^ł/ro^ 

Warszawa, 14 marca. 
Na posiedzeniu senatu w dniu 13 bm 

przemawiał jeszcze raz sen. Bartel, 
który oświadczył: 

Spóźniona pora i zmęczenie dyktuje 
mi załatwienie się z szeregiem spraw 
w kilku zdaniach. 

Sen. Milaszewski powiedział, że za 
dużo mówiłem o młodzieży, że wystar­
czyłoby tylko napomnienie. Powiedział 
także, że nie było miłości w moich 
słowach. To pięknie było powiedziane! 
Ja jednak nie przyszedłem tutai aby mó 
wić o miłości. Przyszedłem oskarżać, 
bo widziałem rzeczy, których Pan nie 
zna, rzeczy straszne, od których ml 
włosy pobielały, na które Pan ze swoim 
sercem poety chciałby rzucić zasłonę. 

akademickiej dać swobodę wyżycia się 
politycznego. Jestem zupełnie tego sa­
mego zdania. 

Nie wiem, po co ten apel: dać wy­
żyć się młodzieży. B<> to nie iest wy­
życie, Jeżeli się chce. za pomocą f°sforu 
zmuszać kogoś do takiego czy innego 
stosunku do życia, Jeżeli sie kaleczy nie 
tylko Żydów — Panie Senatorze Rem-
blelhiski — ale i Polaków. Gdybym Pa­
nom chciał podać przykłady o stosunku 
tej młodzieży do Polaków, do ludzi in­
nej niż młodzież wszechpolska — „wia­
ry" , to byście widzieli, o ile czarniej, 
o ile gorzej przedstawia sie sytuacja. 

Apeluję do Panów, nie brońcie Pa­
nowie złego. Moldzleż chce pracować, 
ale grupa ludzi jej to uniemożliwia. Mam 
audytorium Jedno z największych na Po 

Ale ja nie powiedziałem za dużo, nie j Htechnlce. Wykładam w sali większej 
powiedziałem dziesiątej części tego co; od tej sali Senatu. Przez 30 lat - a mic-
wiem, bo sam Jestem przybity, na mnie 
to ciąży, jestem przerażony stanem, w 
którym się znajdujemy- Mówię ciągle, 
nie o całej młodzieży akademickiej, a;stosunki 
—powtarzam jeszcze raz — o części mło 
dzieży i o środowisku lwowskim. 

Była tu mowa, że należy młodzieży 

wałem 1 600 słuchaczy — nie miałem 
ani jednej przykrości ze strony moich 
studentów. Jeśli komuś sie zdaje, że 

między mna a studentami są 
wrogtie, że przemawia przeze mula 
złość — to Jest to nieprawda- Stosunki 
są przyjacielskie. Jest miłość w moim 1 

wrogi stosunek do młodzieży- ' ^ 1 6 ' 
odnoszę się do rzeczy, które ^ 1 

powaniu Jej są dla mnie nowe- Oje?0' 
Powiedziano, że od nas. od PJaP<!*" 

rów zależy, żeby było lepiej- ^ ro" i J 

no. Jako senator i jako profesor « £ 
to co ml obowiązek nakazuje. & oro*'1 

za tym powiedziane, że proff/f \}^K 
nie są temu winni co sie dzieje- a V I H 5 

żarn, że bierne zachowanie sie i e S 

a bywa 1 zbrodnia. p„bW 
Sen. Jędrusik zajął sie szczc 

moją osobą i to z tego okresu j i$ 
śliwego, kiedy byłem kilka tyB™' 
kilka miesięcy ministrem o ś v cGn • . 
pewno jednym z najgorszych- =*,e \ v 

drusik poruszy! specjalnie 8"* g t r% 
kiegoś okólnika, przypisując xa» *tif 
ne konsekwencje. Musiałbym s W

 a 0 ^ 
znać z tym moim okólnikiem. n " , i-"', 
pamiętam. Podobno Jestem wM' e ' [Ą 
cze wielu innych przestępstw 
okresu. Bile się w piersi. Do W ; się nie NADAWAŁEM WLDOCZNTE < BARDZO rredbo G© STANOWI?̂ 
oświaty ustąpiłem. (Oklaski). 

mi' i!«
łl 
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dziennie, zwłaszcza przy ma-
«zynle do pisania, In dopraw­
dy wysiłek. Fi l iżanka Ovn-
multyny na śniadanie wpro­
wadza do organizmu silo-
Iwórcze składniki , wpływa 
nu sprawność organizmu I za­
pobiega wyczerpaniu ( nawet 
w okresach wzmożonej pra­
cy. Za kilka groszy dziennie, 
dużo energii i sił daje 

0V0MALTINE 

Dnia 15 marca 1846 roku powstaje 
U> Łodzi pierwsze stowarzyszenie spo­
łeczne o charakterze ogólniejszym: jest 
w stowarzyszenie śpiewacze, które roz-
Wia się zrazu słabo, ale z biegiem czasu 
zdobywa sobie kilkuset członków, w ro­
ku 1867 latem stowarzyszenie urządza 
Pierwszy w Łodzi festhal śpiewaczy 
* a śpiewaków Łodzi i okolicy. 

Nowa umowa w przemyśle włókienniczym 
m a b y ć z a w a r t a p r z e d u p ł y w e m t e r m i n u w a ż n o ś c i 

o r z e c z e n i a a r b i t r a ż o w e g o 
Jak wiadomo, w lipcu b. r. wygasa 

orzeczenie, zastępujące układ zbiorowy 
w przemyśle włókienniczym. W. myśl 
postanowień tego orzeczenia, o ile nie 
zostanie ono wypowiedziane przez stro­
ny, przedłuża się jego ważność auto­
matycznie na rok następny. 

Orzeczenie obowiązuje już dwa lata, 
a ponieważ w międzyczasie nastąpiły 
pewne zmiany w warunkach Drący i 
plac robotników — spodziewano się po 

W związku z tym w dniu wczoraj­
szym ministerstwo opieki społecznej na­
desłało za pośrednictwem okręgowego 
inspektora pracy do organizacyj prze­
mysłowych i związków zawodowych 
włókniarzy pismo, w którym wzywa 
do natychmiastowego podjęcia pertrak-
tacyj, celem zawarcia nowego układu 
zbiorowego do dnia 1 kwietnia t i . przed 
wygaśnięciem jeszcze dotychczasowe­
go orzeczenia. Ministerstwo motywuje 

wszechnie, tże nastąpi wypowiedzenie I swą propozycję w ten sposób, iż pra-
orzeczenla. gnęłoby zawczasu otrzymać układ zbio 

Hie będzie wyborów do izby 
_ - • » • w. mm w~m. m U • • rzemieślniczej w Łodzi. — Projekt zmiany 

ordynacji wyborczej 
W ministerstwie przemysłu i handlu 

odbyła się konferencja prezesów i dyrek 
torów izb rzemieślniczych z całej Pol-

M a r z e c m Dal i Klemensa 
Jutro Abrahama 

Wschód slośca 5.53 
Zachód słońca 17.38 
Wschód feieJmw 3.24 
Zachód k s U j ł w a 12.33 
CUMOM feta 11.37 
P r z y b y ł o dnia 4.07 

POKAZ p. t. 
N a j r o z m a i t s z e 

P O T R A W Y J A R S K I I j e d z i e się w czwartek, dn. 16 bm. o g. 4.30 pp 
Dru . * 1 w l o k a l t l K U R S Ó W G O S P O D A R S T W A 
" O M O W E G O L. Ż. T- O C H R O N Y K O B I E T . 
K n n . Cegielniami 21. 
Ł ? i r i a Kursów Oospodarstwa Domowego 

' c ' T . O. K- przy jmuje dodatkowe zapisy na 
kurs pań domu. 

Imieniny Marszałków 
Józefa Piłsudskiego i Edwarda 

Śmigłego-Rydza 
s* )y S o ° o t ę przypadają imieniny Mar-
d«aika Polski Edwarda Śmigłego-Ry-

w związku z tym władze szkolne 
kici z a r z £

l d z e n i e , aby we wszyst-
ty ł S 2 k o ł a

c h wygłoszone były odczy-
d7n ? ° 8

a

d a n k i o życiu Naczelnego Wo-
a Armii Polskiej, 

tom- n i e d z i e l e - I 9 b - m- odbędą się na-
ku a s t uroczystości żałobne, w związ-
Ko M i e m imienin zmarłego Plerwsze-
J 0 Marszałka Polski, Józefa Piłsudskie-
c 2 L ^ 0 r n i t e t obywatelski obchodu uro-
nosVk w y ^ a l wczoraj odezwę do lud 
cila w skupieniu i z pietyzmem ucz-
WIOJM

 t y m dniu nieśmiertelną pamięć 
wszi J ° Wskrzesiciela Polski. We 
da , f s t k i ch świątyniach odprawione bę 

M i 0 c z y s t o ś c i żałobne. 

dniu d z l e ż s z k o m a s t a w l s i e w tym 
s}U CI 0 ?°dz. 19 w szkołach, celem wy-
na p n i a D r z c z radio przemówienia Pa 

r r «zydenta Rzeczypospolitej. (i) 

*9on prof. Szymanowicza 
Wei C I C l w o w i e zmarł uczony świato-
sła\y § W y ' e m - p r o f - u - J - K - d r - W ł a d y -
naritt ^ 2 ymanowicz, odkrywca hormonu 

unercza. 

de'mi? 1u l y b y I członkiem Polskiej Aka-EwoL Vm i c ] e t n°ści i Tow. Naukowego 
V n0pol i e g O" U r o d z i ł się w 1869 r. w 

D y ż u r y a p t e k 
• L- Sk­

r a ( S | 

WdfcM A. Borkowski 

ski, na której omawiano sprawę ordyna 
cjł wyborczej dla Izb. 

W wyniku dyskusji ustalono, że zmia 
ny iść mają w tym kierunku, by zapew­
nić przewagę elementu polskiego we 
władzach izb. Opracowany projekt wnie I 

Echa wyborów do rady miejskiej 

siony będzie w formie projektu ustawy 
do sejmu. Z tych względów w roku bie­
żącym wybory do izb rzemieślniczych 
nie odbędą się. 

Przypomnieć należy, że przed kilku 
dniami rozwiązano radę 1 zarząd izby 
rzemieślniczej w Łodzi. Mandaty dotych 
czasowych członków tych organów wy 
gasają z dniem 1 kwietnia b. r. (i) 

Proces o zabójsiwo WacławaSzmaca 
odbędzie się w sądzie okręgowym w Łodzi dnia 28-go b. m. 
Na wokandzie sądu okręgowego znaj 

<kie się we wtorek dnk 28 b.m. sprawa 
przeciwko dwum członkom Stronnictwa 
Narodowego — Pabisiowi i Romanowi, 
obu .byłym kandydatom do rady miej­
skiej z listy Obozu Narodowego, oskar­
żonym « zadanie śmiertelnych ran 
członkowi P.P.S. — Wacławowi Szmal, 
cowi. 

Rzecz działa się około godziny 6 rano 
dnia 11 grudnia. Na Chojnach, przy ul. 
Rzgowskiej, koło zbiegu z ul. Odyńca 
rozklejała grupa członków PPS plakaty 
agitacyjne w obliczu wyborów do rady 
miejskiej. Gdy rozklejający plakaty zna­
leźli się w pobliżu kościoła na Chojnatih, 
z za węgła padły strzały w ich kierun­
ku. 

Ugodzony kilku kulami w brzuch — 
padł ciężko ranny Wacław Szmalec. Je­
go towarzysz Pietrzykowski odniósł 
mniej groźne rany. postrzałowe w nogę. 

W stanie groźnym został Szmalec 
przewieziony do szpitala, gdzie walczył 
ze śmiercią przez blisko trzy tygodnie. 
W pierwszych dniach stycznia ś. p. Szma 
lec zmarł. 

Jeszcze tegoż dnia ujęci zostali na 
Chojlnach, między innymi, Fabiś i Ro­
man. Dochodzenie doprowadziło do po­
stawienia ich w stan oskarżenia jako 
sprawców tej krwawej rozprawy. 

Z powództwem cywilnym w imieniu 
rodziny zmarłego występuje w procesie 
adw. Loos. Obronę zgłosił adw. Szwaj-
dler. 

Rozprawa zapowiada się jako wielki 
proces również o charakterze politycz­
nym. (11. 

PRZODUJĄCA 
MARKA 
ŚWIATA 

ORZEŹWIA i POBUDZA APETYT. ORYGINALNY PRODUKT WIOSKI. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 

Opieka nad przemysłem chałupniczym 
b y ł a t e m a t e m k o n f e r e n c j i w i z b i e r z e m i e ś l n i c z e ) 

Wczoraj odbyła się w siedzibie izby . W wyniku dyskusji uchwalono powo 
rzemieślniczej, przy ddziale przedstawi-.lać stałą komisję, składającą się z 6-ciu 
cieli urzędu wojewódzkiego, Funduszu przedstawicieli po dwóch z każdej izby 
Pracy, zarządu miejskiego oraz izb prze — przemysłowo-handlowej, rzemteślni-
mysłowo-haudlowej i rolniczej, konfe- (czei 1 rolniczei, która będzie zajmowała 
rencja w sprawie roztoczenia właściwej 
opieki i kontroli nad przemysłem chałup 
niczym w Łodzi 1 okręgu łódzkim. W 
konferencji udział wzięli nacz. inż. Gło­
gowski, nacz. inż. Przeździecki, prez. 
Kopczyński, dyr. Dobosz, dyr. Jagiełło, 
inż." Gajewski, poseł Piotrowski i dyr. 
Kawczak. 

się zagadnieniami chałupniczymi. Po za 
tym określono, że sprawami chałupnic­
twa i przemysłu ludowego nie wchodzą­
cego w zakres rzemiosła zajmować się 
będzie izba rzemieślnicza łącznie z insty­
tutem rzemieślniczym im. Marszałka 
Piłsudskiego, (i) 

il: l ~ ' ć , u z , l s i c ) s z e ) dyżurują następujące apte-'«tofci ,Le,c,tel (Limanowskiego 37), Sz. J a n k i * 
HIQ,M. ' ^ l a r y ! ? v n p t o\ T CT,.,I»I •*ynek 9), T . Stanielewicz (Po 

Borkowski (Zawadzka 45), B 
(Narutowicza 6), St. Hamburg i 

(P iot rków-Jk» 307)'ÓWna
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Najpiękniejszy dramat miłosny 

DII ROMA PERFU MERY LONDON 

rowy, zawarty przez strony, by po 
szczegółowym zapoznaniu sie z nim, 

nadać mu prawo powszechności. 
Wcześniejsze przystąpienie do prac 

nad układem zbiorowym zapobiegnie 
ewentualności powstania w przyszłości, 
w wypadku wypowiedzenia orzeczenia, 
stanu bezumownego. 

Krótkie wiadomość! 
N A U K A C H O D Z E N I A PO U L I C A C H miasta 

będzie ponownie przeprowadzona w roku bieżą­
cym w Łodzi . W sprawie tej odbyła sie konfe . 
rencja władz administracyjnych z organami bez­
pieczeństwa. Postanowiono poczynić niezbędne 
przygotowania, aby nauka, w najszerszym za­
kresie, mogła być przeprowadzona w miesiącu 
maju. 

* * 
O B N I Ż K A T A R Y F Y Z A P R Z E J '.'W T A K ­

S Ó W K A M I nastąpi z dniem 1 kwietnia. Obniżka 
będzie bardzo znaczna, zamiast zł. 1.20 za pier­
wszy ki lometr i po 80 gr. za następne, płacić się 
będzie 80 gr. za pierwszy i po 50 groszy za na­
stępne ki lometry. W przyszłym tygodniu odbę­
dzie się w tej sprawie ostateczna konferencja 
w zarządzie miejskim. 

* * 
R U C H O M A W Y S T A W A A N T Y A L K O H O ­

L O W A zorganizowana została staraniem w y ­
działu zdrowia publicznego oraz sekcji anty­
alkoholowej przy diecezjalnym Instytucie Akcj i 
Katol ickiej . Wystawa funkcjonować będzie w 

siedmiu szkołach powszechnych w czasie od 
15 do 30-go b. m. po dwa dni w każdej szkole. 

D czym SIĘ nie mówi 
wg. powieści G A B R I E L I Z A P O L S K I E J . 

E N G E L Ó W N A - B E N I T A - ST . W Y S O C K A - S A M B O R S K I 

C Y B U L S K I — S I E L A N S K I i S E M P O L I Ń S K I w roi. głównych. 

100 D O M K Ó W D R E W N I A N Y C H będzie zbu­
rzonych w roku bieżącym w Lodzi , jako zagra­
żających bezpieczeństwu. Ponieważ nakazy roz­
biórki wysyła inspekcja budowlana zarządu 
miejskiego, związek lokatorów postanowił zwró­
cić się do prezydenta Kwapińskiego, aby akcja 
ta odłożona została do miesięcy letnich, w cza­
sie których łatwie j jest znaleźć mieszkania, dla 
przymusowo eksmitowanych lokatorów tych 
domków. 

** 
S E Z O N B U D O W L A N Y W Ł O D Z I już się 

rozpoczął, dzięki sprzyjającym pogodom. Na ra ­
zie jednak, jak nas informują, przystąpiono tylko 
do wykończenia domów, które w ubiegłym roku 
w stenie surowym podprowadzane były pod 
dach. Nowych budowli jeszcze nie rozpoczęto 
wogóle. 

Emigracja z Polski 
W lutym wyjechało 1229 osób 

Według oficjalnych raportów władz 
emigracyjnych w ciągu ub. miesiąca 
wyjechało z Polski 1.229 uchodźców. 

Najwięcej przypada na kraje Ame­
ryki Południowej, a mianowicie 504 o-
soby, do Stanów Zjednoczonych 359, do 
Kanady 174. 

Emigracja do krajów europejskich 
była znikoma, ograniczając się wyłącz­
nie do Belgii i Francji, dokąd wyjechało 
95 osób. 

W porównaniu ze styczniem dał się 
zaobserwować znaczny wzrost \vy-
chodźtwa, gdyż w styczniu wyemigro­
wało 665 osób. 
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S p r a w a o o b r a z ę T a l m u d u 
S ą d a p e l a c y j n y w P o z n a n i u z a t w i e r d z i ł w y r o K , 

sKazu jący W i k t o r a J ę d r z e j e w s k i e g o 
Przed sądem apelacyjnym w Po­

znaniu, jako drugą instancją, odbyła się 
dziś sprawa wydawcy kalendarza „Sa­
moobrona Narodu", Wiktora Jedrzejew 
skiego, pociągniętego do odpowiedzial­
ności karnej za obrazę religii żydow­
skiej, jakiej się dopuścił przez zamiesz­
czenie w kalendarzu karykatury, przed­
stawiającej Talmud. 

Przewodniczył sędzia Dudvkiewicz, 
oskarżał prokurator Konieczny, bronił 
adw. Bilski, powództwo cywilne, zgło­
szone przez gminę wyznaniowa żydow­
ską w Bydgoszczy, reprezentowali adw. 
Landau (Lwów) i adw. Lewin (Warsza­
wa). 

Po odczytaniu aktu oskarżania i opi­
nii biegłych, przesłuchanych na rozpra­
wie głównej w Bydgoszczy w dniu 6 
grudnia roku ub., mianowicie ks. Trze­
ciaka, prof. dra Schorra i rabina dra 
Bromberga (Bydgoszcz), oraz odczy­
tanej na rozprawie bydgoskiej opinii 
wydziału teologicznego Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego, sad stwierdził, że 
strony nie zgłosiły żadnych wniosków, 
wobec czego przystąpił |do przesłucha­
nia przedstawicieli stron-

Prokurator dr. Konieczny oświadcza 
iż nie wchodząc w szczegóły opinii bie­
głych, pozostaje do stwierdzenia fakt, 
że zaszedł wypadek obrazy uczuć reli­
gijnych wyznawców judaizmu. Osk. 
Jędrzejewski bynajmniej nie powodo­
wał się szlachetnymi pobudkami napra­
wienia rzekomo popełnionego zła. Prze 
ciwnic, pobudki oskarżonego bv ły ra­
czej nieszlachetne, zaś jego powołanie 
się na to, że inkryminowana karykatu­
rę przedrukował z norymberskiego ty­
godnika „Der StUrmer", nie jest z pe­
wnością żadnym tłumaczeniem, uspra­
wiedliwiającym popełniony czyn. 

— Polska — oświadczył prokura­
tor — nie naśladuje wzorów ani sąsia­
da ze Wschodu, ani sąsiada z Zachodu. 
W konkluzji przedstawiciel oskarżenia, 
publicznego domagał sie zatwierdzenia 
wyroku skazującego osk. Jędrzejew­
skiego. 

Rzecznik powództwa cywilnego, 
adw. Lewin, domagał sie w swym 
przemówieniu uchylenia tej części wy­
roku pierwszej instancji, w której sąd 
uchylił powództwo cywilne, zgłoszone 
przez gminę żydowska w Grudziądzu. 

Drugi rzecznik powództwa cywilne­
go, adw. Landau, stoi na stanowisku, że 
należy wyłączyć opinię biegłych, które 
mają raczej charakter dysputacyjny 
Sprawę postawić należy na płaszczyź­
nie właściwej, mianowicie prawnej, w 
oparciu o art- 173 K. K., traktującym o 
przestępstwie lżenia I wyszydzania w y 
znania, prawnie w Polsce uznanego. 
Rozpatrując meritum sprawy w tej 
płaszczyźnie, stwierdzić sie musi, że 
Talmud bezsprzecznie stanowi podsta­
wowy element wyznania mojżeszowe­
go. Zresztą, nawet opinia biegłego ks. 
dra Trzeciaka implikowała ten fakt, 
skoro biegły ten stwierdził, że Talmud 
stanowi kodyfikacje żydowskiego pra­
wa religijnego. 

Obrońca osk. Jedrzejewicza. adw. 
Bilski, usiłuje dowieść, że inkrymino­
wany rysunek był zwrócony nie prze­
ciwko religii mojżeszowej, lecz przeciw 
ko narodowi żydowskiemu. 

Po przerwie sąd ogłosił wyrok, za­
twierdzający w całej rozciągłości wy ­
rok pierwszej instancji, mianowicie ska­
zujący Wiktora Jędrzejewskiego na 7 
dni aresztu 1 uchylający powództwo 
cywilne gminy żydowskiej w Bydgosz­
czy. W ustnych motywach prezes s. 

C I E R P I E N I A R E U M A T Y C Z N E 
Do częstych chorób należy gościec s tawowy 
( reumatyzm). Uporczywa ta choroba występuje 
u wiciu ludzi pod różnymi postaciami i opano 
wuic stawy (barkowy, łokciowy, goleniowy 
i t. c!) wywołując stan zapalny, a nawet podnie 
sienią temperatury. Bóle w stawach nasilają się 
przy wszelkich ruchach do tego stopnia, że nie 
kiedy chorzy nie są w stanie poruszać ani rę 
kami ani nogami. O ile choroba t rwa dłużej i 
chory pozbawiony jest odpowiedniego leczenia 
wówczas może nastąpić zesztywnienie w sta­
wach, prowadzące do kalectwa- W e wszystkich 
cierpieniach reumatycznych i artretycznych 
stosuje się K L L R O L maść i płyn. K L E R O L 

Dudykiewicz zaznaczył, że zaszedł nie­
wątpliwy fakt lżenia prawnie w Polsce 
uznanego wyznania, związek zaś gmi­

ny wyznaniowej z wystąpieniem oskar­
żonego jest nie bezpośredni, a raczej 
dalszy. 

i l l 
Wszystk im tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

Da JERZEGO GOTLIBA 
a w szczególności pp. lekarzom, k tórzy opiekowali się nim podczas choroby serde­
czne „Bóg zapłać" składa 

R O D Z I N A 

Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercią nieodżałowanego kolegi 

D£JERZEGO GOTLIBA 
w y r a z y szczerego współczucia składają pozostałe! Rodzinie 

L e k a r z e I p e r s o n e l 
Lecznicy P i o t r k o w s k a 4 5 

Z życia robotnicze) Łodzi 
Regulamin delegatów febrycznych. — Układ dla przemysłu ręka-
wiczarsk ego. — 0 pracą dla absolwentów szkół technicznych 

Jutro odbędzie się posiedzenie za-j 
rządu głównego klasowego związku 
włókniarzy celem zajęcia stanowiska 
wobec projektu ministerstwa opieki spo 
łecznej, dotyczącego regulaminu dele­
gatów fabrycznych. 

Zarząd główny opracuje szereg po­
prawek do tego projektu, które prześle 
do ministerstwa. M- in. włókniarze nie 
godzą się <na zmniejszenie dotychczaso­
wej,.liczby . delegatów. 

W piątek odbędzie sie w inspektora­
cie pracy konferencja w sprawie ukla. 
du zbiorowego dla przemysłu rękawl* 

Czarskiego. Robotnicy, jak wiadome, 
zażądali podwyżki płac o 20 procent. 

* * 

Nowy układ, sporządzony na mocy o-
rzeczenia inspektora pracy, przewidu­
je podwyżkę płac, podwyższenie norm 
urlopowych i t. d. Układ obowiązuje 
do 1 lutego 1941 roku. 

*• 
Związek majstrów fabrycznych opra 

cował memoriał do władz, w którym 
porusza sprawę zatrudniania przez ilr. 
my przemysłowe, w charakterze maj 
strów absolwentów szkół techniczno 
przemysłowych. Związek wskazuje, że 
przemysł niechętnie przyjmuje absol 
wentów tych szkół, woląc zatrudniać 
ludzi bez teoretycznego przygotowania, 
którzy pobierają mniejsze uposażenia. 
W konsekwencji związek domaga się 
ingerencji władz, aby absolwenci szkół 

Wczoraj w inspektoracie pracy na-!techniczno - przemysłowych mieli pler. 
stąpiło podpisanie układu zbiorowego i wszeństwo w obsadzaniu stanowisk 

dla pracowników obu rzeźni miejskich, majstrów. ( i) 

Zdewastował własne mieszkanie 
Sąd skazał Szewczyka na 6 m: esfięcy z za w eszenlem 

Dnia 28 stycznia r. b. właściciel do­
mu przy ul. Wilanowskiej 13 — Edmund 
Kralkowski, stwierdził, że jego lokator 
— 30-letni Antoni Szewczyk, po wyrzu­
ceniu z domu żony i dzieci, demoluje u-
rządzenie swego jednoizbowego miesz­
kania, hałasując niemożliwie. 

W chwili, gdy zaalarmowany przez 
Kralkowskiego posterunkowy przekro­
czył próg mieszkania Szewczyka — 
prawie całe urządzenie mieszkania było 
już zniszczone. Pośrodku ruin i skorup 
stal Szewczyk nad tlącym się sienni­
kiem. 

Policjant stłumił ogień. Szewczyk 
nie stawiał oporu I pozwolił się zatrzy­

mać. Twierdził jedynie, że gdyby poste 
runkowy przybył nieco później — za-
stałby już dom w płomieniach a jego— 
Szewczyka — nieżywego, bowiem za-
mierzał się powiesić. 

Wczoraj Szewczyk odpowiadał 
przed sądem okręgowym za usiłowanie 
podpalenia. 

Oskarżony wyraził skruchę z powo­
du swego czynu, którego się dopuścił 
w stanie zamroczenia alkoholem. Ody 
wytrzeźwiał, żal mu się zrobiło żony 1 
dzieci i zniszczonych rzeczy. 

Szewczyk został skazany na rok i 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na lat 5. 0) 

Drugie zwycięstwo 
pięściarzy polskich na Łotwie 

Druga reprezentacja bokserska Pol* 
ski pokonała w dniu wczorajszym reprc 
zentację Lłbawy w stosunku 14:2. Z P° 
laków przegrał jedynie Szułczyński, ule 
gając Fiedorowsowi. • . • 

Reprezentacja bokserska Finlanćii 
pokonała w dniu wczorajszym w Rćw* 
nem reprezentację Wołynia 14:2, JedV* 
ne zwycięstwo dla Wołynia odniósł wy 
pożyczony bokser warszawski Tom-
czyński. 

Piłat zamiast Białkowskiego 
w reprezentacji Polski 

Poznań, 14 marca. 
W skfadzle reprezentacji Pi lski i * 

mecz z Italią została przeprowadzi* 
zmiana, gdyż w wadze ciężkiej źarnifctf 
Białkowskiego wystąpi Piłat. 

Chmielewski wygrywa 
w Ameryce po raz 11-ty 

Znakomity pięściarz łódzki Henryk 
Chmielewski, stoczył w Bostonie w °* 
becności 3 tys. widzów, drugą walkę * 
murzynem Rossini, którego już znokau' 
tował przed tygodniem. Spotkanie do-
szło do skutku na żądanie murzyn*' 
który domagał się rewanżu, na co ZbYs* 
ko Cyganiewicz, wobec doskonałej j ° r " 
my Chmielewskiego, chętnie się zgodfl1; 
Tym razem powiodło się Polakowi je* z] 
cze lepiej, gdyż od początku walki ut f ' 
skal on nad murzynem przygniatając3 

przewagę i już na początku 3 rundy R° s ' 
si był zmuszony się poddać. 

Nowe zwycięstwo Polaka przez k;0' 
przyjęła publiczność niemilknącymi 
skami. Jest to już 11 z kolei zwycięstwo 
Chmielewskiego na ziemi ameryka">|]Jf 
kiej. Dotychczas 6 razy wygrał on P r z e \ 
ko., zaś 5-krotnie na punkty. 

Po ostatnich sukcesach jest możliW* 
że „Chmiel" wystąpi już wkrótce n» 
ringu nowojorskim. 

Wraz ze sławą 1 popularnością t ' o s n * 
również j zarobki znakomitego nasze?0 

pięściarza w Ameryce: za ostatnia n P ' 
walkę otrzymał on już 500 dolarów. 

Polska—Belgia 
na stadionie Ł. K. S-u 

Na poniedziałkowym posiedzeń^ 
zarząd ŁOZPN-u rozpatrywał ofici*1". 
propozycję PZPN odnośnie meczu m>* 
dzypaństwowego Polska—Belgia w f' 
27 maja w Łodzi. Zarząd związku 1 ° ° * , 
kiego postanowił przyjąć propozyc'",,^ 
czelnej magistratury piłkarskiej i P° d ) 

się organizacji meczu. >jj 
Omówiono już sprawę wstępy t 

przygotowań. Mianowicie polecono v\ 
zesowi nacz. Konopce skontaktow* 
się z ŁKS-em, gdyż mecz odbędzie * 
na boisku tego klubu przy Al. UnH- e j 
dion do tak wielkiej imprezy pi łka' 5 * 
ma być odpowiednio przygotowana 
przyczym poczynione na nim będa u ° 
skonalenia techniczne. 

Mecz Polska—RP1»1J horlr.ie nalP?, 

„ZONA - LALKA" 
LUIZA RAINER w swojej najlepszej roli! 

plyu stosowany być może również do kąpieli, nie ustępuje. 

Fi lm, który w dniu dzisiejszym wchodzi ra 
ekran kina „ E U R O P A " należy do rzędu tych re-
welacyj na światową miarę, do których zaliczyć 
można, pamiętny film Luizy Rainer „Ziemia 
Błogosławiona". 

S ława tej znakomitej artystki wzrasta nie­
mal z dnia na dzień. Przed rokiem b.\ la ona 
mało znaną gwiazdą, dziś jest najwspanialszym 
nazwiskiem na liście gwiazd kinematog:afji 
światowej . 

Jest wielką traciczką, a skala jej talentu jest 
olbrzymia i dobrze się dzieje, że przy tak kolo­
salnych możliwościach Luiza Rainer gra zale­
dwie w dwóch filmach rocznic. Wzoru je się na 
Grecie Oarbo, której zresztą — jak stwierdza 
niezależna kry tyka amerykańska — w niczym 

eh' 
Belgia będzie 

ważniejszym piłkarskim meczem n . 
dzypaństwowym z tych, które doty 
czas odbyty się w Łodzi 

D O D A T K O W A K O M I S J A P O B O R O W A 
P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie * ł ( | 0 d 
dzisiejszym w wydziale wojskowym , , r

 p|< 
miejskiego przy A l . Kościuszki 19. Ztl™^tir 
winni mężczyźni rocznika 1917 I starsi, -*< 
kal i na terenie 2, 3, 5, 8, 9 I 11 k o m l s a * ^ ' 6 * 
llcjl, którzy otrzymali Imienne wezwani* ' 

Z T O W . P R Z Y J A C I Ó Ł N A U K W Ł 
W dniu dzisiejszym przybywa d 

OPZ 1 

„Żona - lalka" jest nową wielką próbą talen 
tu Luizy Rainer. 1 tu ma ona okazje, popisać sie 
talentem dramatycznym. T u jednak jest nie ty l ­
ko kochającą kobietą, jest raczel kokietką — 
kobietką lekkomyślną, frywolną i zdradzającą... 

Scenariusz oparty Jest na głośnej powieści— 
„M-l le Frou-Frou", która w przeróbce scenlcz* 
nei była wielkim sukcesem teatralnym. W Pol­
sce fiim ten ukazuje sie przed wystawieniem 
sztuki. Jest to również moment bardzo atrak­
cyjny. 

Olówne role męskie powierzono dobrze u nas! conych logice nowoczesno 
znanym aktorem. U j r z y m y tu obok Luizy R a i - ( w a ć sie beda w lokalu P»... 
ner, Mclvyna Douglasa, którego podziwialiśmy Pedajioificznei. ul Piotrkowska 86, ' r o n ! ' ^ V 
już niejednokrotnie oraz zawsze wytwornego Początek i god* 20-ej. Wstr.o dla ezlonKc 
1 uśmiechniętego Roberta Younga. iwarzystwa i osób zaprossonych, 

miasta znakomity matematyk polski d r . . U i | P 
Wilkosz, profesor Uniwersytetu J a g l » U o n 5 W " 
Świotny ten uczony będzie goiciem ^ . * ł j%r . i ' 
jaciól Nauk w ł.odzi i wygłosi na pos:co s * 
poła.convch sekcyj naukowv ch t o w a r f y ' 1 ^ ! ! -
dniach 15, 16 I 17 marca cvkl nrelekcyi; v\M. 

P o s i e d z ę ^ . , i f l ł«» ' 
Panslwowfi B D it| P' 
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frez. Kwapiński przeciw antysemityzmowi 
Wnioski radnych „narodowców", zmierzające do ograniczenia praw obywatelskich 

żydów, nie zostały poddane pod głosowanie. — Doniosłe oświadczenia 
prez. Kwapińskiego i wiceprez. Purtaia 

Wczoraj wieczorem odbyło sie, pod 
^zewodnictwem prez. Kwapińskiego, 
j^rwsze posiedzenie radzieckiej komi-
" finansowo - budżetowej, poświęcone 
-patrzeniu preliminarza budżetowego 
?j'asta na rok 1939-40. Posiedzenie obfi-
r^ało w wiele ciekawych momentów, 
k tó rych zwłaszcza zasługują na pod­
cienie deklaracje, składane przez 
7**« Kwapińskiego, w odpowiedzi na 
%agofflczne wnioski endecll. 

Posiedzenie zagaił prez. Kwapiński, 
j 'kjąc członków komisji i wskazując, 

8 należy pośpieszyć sie z obradami 
1^ budżetem, gdyż termin jego uchwa­
l a jest już ograniczony. Przystąpiono 
J ' c natychmiast do omawiania ooszcze 
J y c h pozycyj działu I — „Działu 
innego", który zamyka sie sumą zł. 

Wnioski „narodowców11 

J a wstępie radny Belka (Str. Nar.) 
Uoa?Z a wniosek o obniżenie o jeden 
I »?i n służbowy poborów prezydenta 
01^'ceprezydentów miasta i skreślenie 
Ułamywanego przez nich dodatku 
Tszkanlowego. 
HCVyr. Kalinowski wyjaśnia, że istnieje 
j jwała obecnej rady miejskie! o wy-
•HIM i ' uposażeń członków zarządu 
Haskiego i wszelkie wnioski, sprzecz-

* uchwałami plenum rady nie mogą 

h uczenie samolotu Armii 
p r'ez zw. właścicieli autobusów 
CU]| sobotę, 18 b. m. związek wlaścl-
uS! autobusów wojew. łódzkiego orga­
nie-uroczystości, z racji wręczenia 
a0l<>tu Armii. 

jf,f"a uroczystości zaproszeni zostali 
W^tawic ie le władz w osobach p. wo 
X ^ V Henryka J.ózewskiego, d-cy O. 

- Thommee. prezydenta miasta 
Int^uskiego, naczelnika dr. Wrony i 

I t J ^ a t y m przybyć ma wiceminister 
z '"wkacji Julian Piasecki, który wraz 
laC Wojewodziną Jeżewską wystąpią 

rodzice chrzestni samolotu. 
Programie tych uroczystości prze 

re8o • n y k s t korowód autobusów sta-
1 nowego typu. 

Wizyty I rewizyty 
51c|a5fn

c,ZOraj prezydent Jan Kwapiński 
JklJJJ1 ^ « y t y pp. dr..A. Tomaszew-
'^ztii) komisarzowi Ubezoieczalni Spój 
^czei d y r > l n ź - St. Waligórskiemu i| 
^ardi!i n e r T} u lekarzowi Ubezoieczalni dr. 1 

Koj,, u^> inspektorowi szkolnemu p. A. 
Wdtti .

e r

£
w i

. dyrektorowi Rozgłośni 
Wsw- 1 P o l s k i e g o Radia o. St. Nowa-
01trCKu i m u o r a z inspektorowi pracy III 

i * u m i . Wyrzykowskiemu. 
?enta K ° T Ż v n i a rewizytowali o. prezy-
™ejsu, • Kwapińskiego w Zarządzie 
»' Śn î p p - naczelnik Wydziału Opie-
, a n i s t ' c c z n e i Urzędu Wojewódzkiego 
% l 2 u W s k i , dr. Rzadkiewicz — dyrek 
»k, u7 skarbowej w Łodzi. płk. Bar-
! % p F e l i k s . Maciszewski.i— prezes 
: v r e i c ^ r z , e m y s l ° w o * Handlowej s 
• S i J J J ^ y inż. K. Baicr. 

być rozpatrywane. Dodaje jednak przy 
tym, że ustawa przewiduje wyższe jesz 
cze pobory dla prezydenta 1 wiceprezy­
dentów, aniżeli te, które uchwaliła ra­
da miejska. Co się tyczy dodatku miesz 
kainowego — prezydent miasta korzy­
sta z mieszkania służbowego i dlatego 
żadnych dodatków nie otrzymuje. 

Przy omawianiu uposażeń Dracow-
ników miejskich, radny Szulc z Obozu 
Narodowego zgłasza wniosek w spra­
wie zmniejszenia pozycji na wynagro­
dzenia dla pracowników za godziny 
nadliczbowe i skreślenia ekwiwalentu 
urlopowego. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Ja lubię sy­
tuacje wyraźne. Pracowałem w komisji 
budżetowej sejmu z przyjacielem poli­
tycznym panów, Czetwertyńsklm, ale 
nie spotykałem się z takim SDOsobein 
zgłaszania wniosków- O co właściwie 
panom idzie? Czy chcecie obniżyć pła­
ce pracowników, uważaiac, że są one 
zbyt wysokie? 

Na pytanie to radni endeccy odpo­
wiedzi nie udzielają. 

Deklaracja prez. Kwapińskiego 
Rozpoczyna się głosowanie. Prez. 

Kwapiński poddaje pod głosowanie po­
zycje preliminarza, a ponieważ uzysku­
ją one dostateczną większość głosów, 
nie poddaje on pod głosowanie wnio­
sków endeckich. Ody radni ..narodowi'1 

protestują przeciwko temu. prez. Kwa­
piński oświadcza: 

— Panowie przyzwyczają się po­
woli do tego, że ja będę kierował obra­
dami, a nie panowie.... 

Przy omawianiu spraw • emerytal­
ny phi.rejhwendęcpy, zgłaszają, .wniosek 
o skreślenie emerytur dla Żydów. Od­
czytują oni przy tym listę nazwisk eme 
rytów-Żydów. Na liście tej, co jest cha­
rakterystyczne, figuruje również nazwi­
sko b. wiceprez. Rapalsklego. 

Zabiera głos w sprawie formalnej r. 
adw. Sztrauch, który uważa, że wnios­
ku tego, jako niezgodnego z ustawą kon 
stytucyjną, wogóle nie można poddać 
pod głosowanie. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — No, oczy­

wiście. Jestem zbyt poważnym człowle 
kiem, by pod moim przewodnictwem 
takie wnioski były poddawane pod gło­
sowanie (zwracając się z kolei do rad. 
Szwajdlera) — Jak pan tu będzie na 
moim miejscu, to będzie sobie pan takie 
wnioski głosował. 

Podczas omawiania sprawy dostaw 
wszelkiego rodzaju materiałów do za­
rządu miejskiego, radni endeccy zadają 
pytania: 

— U kogo się kupuje? Czy to Żyd, 
czy chrześcijanin? 

WICEPREZ. PURTAL: — Proszę 
panów, zarząd miejski nie Jest powoła­
ny do badania narodowości 1 wyznania 
obywateli, z którymi wchodzi w kontakt 
handlowy. My sie tymi rzeczami nie In­
teresujemy. Nas Interesuje tylko jakość 
I cena dostarczanego towaru. Z takim 
samym powodzeniem mogą szyć dla nas 
czapki siostry zakonne.... 

R. SZWAJDLER: — Jak 1 Żydzi? 
WICEPREZ. PURTAL: — Tak, jak 

i Żydzi. Niech panowie sobie zapamięta 
ją, że zarząd miejski nie jest ekspozytu­
ra Stronnictwa Narodowego 1 że my 
obywateli traktujemy z Innego punktu 
widzenia, niż panowie. Nas Interesują 
warunki, na jakich firma nam sprzedaje 
towar. To tylko stwierdzić mogę, że ku 
pujemy u osób, które posiadają świadec­
twa przemysłowe. 

PIERWSZORZĘDNE 

MYDłO 
DO GOLENIA 

JAJ OLA 
PIENISTE 
ŁAGODNE 

TANIE 

WARSZAWSKIE LABORATORIUM 
CHFMICZNE SA. 

Pytania i odpowiedzi 
Z kolei r. Szwajdler domagał się ob­

niżenia wydatków na środki lokomocji. 
— Nie należy dawać urzędnikom 

samochodów miejskich do dyspozycji. A 
nic zaszkodziłoby też, gdyby prezydent 
miasta pieszo spacerował przez miasto 
i obejrzał sobie bruki łódzkie. 

•PREZ. KWAPIŃSKI (ze śmiechem > 
— Ja bardzo chętnie będę chodził pie­
szo, chociażby dla zachowania linii, ale 
gdy długo tak bedę chodził no mieście, 
może się we mnie obudzić stara żyłka 
agitatora. Będę chodził i agitował prze­
ciwko panom. I co wtedy będzie? 

Na sali rozlega się głośny śmiech. 
Przy omawianiu wynagrodzeń dla 

członków komisji budowlanej, r. Belka 

z Obozu Narodowego zgłasza wniosek, 
aby do wszelkich komisji desygnowani 
byli tylko chrześcijanie, z wyłączeniem 
Żydów. 

R. DR. WIĘCKOWSKI: — Ponie­
waż ciągle słyszymy ze strony radnych 
„narodowców" wnioski tej sprawie, 1 
ponieważ to staje się już nudne, chciał­
bym prosić pana prezydenta, aby te 
rzecz raz otwarcie wyjaśnił, czy wogó­
le zamierza czynić jakiekolwiek ograni-
C/CI l id* 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Przyjecha­
łem do Lodzi po to, aby jednakowo trak 
tować wszystkich obywateli, bez różni­
cy narodowości, wyznania i pochodze­
nia socjalnego. Stawiam tę rzecz zupeł­
nie otwarcie. 

W glosowaniu wszystkie pozycje 
budżetowe uchwalone zostały w myśl 
wniosków zarządu miejskiego. 

Przy omawianiu działu I I — majątek 
komunalny I IV — spłata długów, żad­
nych wniosków nie złaszano i dyskusji 
nie było. 

Na zakończenie posiedzenia radni en­
deccy zgłosili wniosek, aby tegoroczne 
roboty sezonowe prowadzić bez zacią­
gania pożyczek i przeznaczyć na nie 20 
proc. całego budżetu. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — To może pa­
nowie nas nauczą jak to zrobić? 

PREZ. KWAPIŃSKI wobec braku 
odpowiedzi zamyka posiedzenie, (s) 

O c z y m m ó w i ą w P a r y ż u 
. _ _ - _ _ _ M m war M r f S ^ i l u Z , O W e ' . ^ h«órych można... telefonować - Kra­

dzież Klejnotów wartości 6-ciu milionów franków 

ofejony narodowej obowiązek zaopa- „aryżanie a $gf dziedzinie - "dzl? 
jak gdzie, ale właśnie w Paryżu znaw 

iraz 

, s ^ A WOLNOŚĆ Jią UTRWALI 

trzenla ludności cywilnej we wszystkie 
środki obrony biernej na wypadek woj 
ny. Już oddawna bowiem, podczas, gdy 
w Anglii czynione były pod tym wzglę­
dem nieraz bardzo dokładne i drobiaz­
gowe przygotowania — opinia publiczna 
we Francji podnosiła, iż w tym kraju, 
jeszcze bardzie] niż Anglia na ataki nie 
przyjacielskie narażonym, nic się w kie­
runku obrony ludności miast nie czyni, 

Przed kilku dniami sprawa ta ruszy 
ła z miejsca. Cały Paryż zaopatruje się 
obecnie w maski gazowe. 

Policja i żandarmeria wydają w ozna 
czonych punktach maski wszystkim, 
którzy się po nie zgłaszają. Ceny obli­
czone są nisko: maski są pono odstępo 
wane poniżej ceny kosztu. Mimo to nie 
jeden paryżanin nie chce się na maskę 
zrujnować. Na ten temat krąży nawe 
w Paryżu dość ponury; choć na czasie 
dowcip. 

— Maski trzeba kupować. — tiarze 
ka Jean wobec Jacque'a. — Mogliby je 
dawać za darmo. 

— Za darmo dadzą nam gaz, — od 
powiada Jacąue 

ców nic brak — maski są brzydkie 1 bar­
dzo nie „twarzowe"!... 

Poza tym maski mają jeszcze inne 
uciążliwości. Nie można ich nakładać, 
gdy się nos] okulary i nie można przez 
nie telefonować. 

Bez okularów i bez telefonu — cóż 
wart jest człowiek współczesny.. 

Anglicy pierwsi zaradzili złemu. Mo­
del „Securitex", pochodzenia angielskie­
go jest lekki, gdyż ma przód z fibry. 
Nadaje się na każdą twarz, bo ma prze­
dnią część elastyczną. Wreszcie spec­
jalne urządzenie pozwala na zmontowa 
nie rurki, dzięki które] człowiek w mas 
ce może być słyszany 1 może rozmawiać 
przez telefon. Okularów pod maską nie 
można nosić. Zato model „Securltex" 
pozwala na noszenie binokli. 

Będziemy zatem mogli w binoklach 
i w masce gazowej do woli telefonować 
Horoskopy nie są tak złe, jakby się wy 
dawało... 

Obok procesu Weidmana 
paryska pasjonuje się sprawą 

* prasa 
wielkiej 

Maski kupuje się na miarę. Policjant: kradzieży w pałacu sir Reginalda Fel 
mierzy długość nosa i długość twarzy. =— lows, milionera-bankiera londyńskiego, 

Małżonka sir Felows, z pochodzenia 
Amerykanka, córka „króla maszyn do 
szycia" — Izaaka Singera — primo voto 
księżna de Broglie, jest jedną z pierw­
szych dam kosmopolitycznego Paryża. 

Mrs. Fellows czyniła ostatnio przy­
gotowania do przyjęcia na dworze, kró­
lewskim, przyjęcia, w toku którego jej 
córka — Rosamonda, miała być przed­
stawiona parze monarszej. 

Prócz wspaniałych toalet — matka 
przeznaczyła dla córki część swych ko-
sztowności. Brylanty i perły, łącznej 
wartości sześciu milionów IrankóW, wy­
jęte zostały ze skarbca i młoda „debiu-
tantka" w angielskim życiu towarzys­
kim przywdziała je po raz pierwszy 
wraz z suknią z największego magazy­
nu paryskiego. 

Klejnoty te zniknęły z pałacu w Neu-
illy w tajemniczy sposób. 

Cała brygada wywiadowców, detek­
tywi prywatni, zaangażowani przez to­
warzystwa ubezpieczeń, w których klej­
noty były asekurowane, prasa, a z nią 
i szeroka publiczność — poszukują 
sprawców kradzieży, lub choćby same­
go skarbu. 

Narazie nikt na ślad nie natrafił. 
Mrs. Fellows sięgnęła po inne kosztow­
ności i młoda jej córka wystąpi w in­
nych klejnotach na przyjęciu dwór." 
skim, (g) 
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Wygrał zaKład ż własną żoną 
ale w rezultacie został skazany na 14 dn! aresztu 

za wprowadzenie w błąd Funduszu Pracy 
Niefortunny, choć początkowo wy­

grany zakład z własną żoną, był tłem 
wczorajszej rozprawy w wydziale V 
sądu okręgowego: 

Za wprowadzenie w błąd Funduszu 
Pracy został 43-letni Reinhold Kulisz 

ukarany przez starostwo grodzkie tygod 
niem aresztu. Reinhold odwołał się do 
sądu i wczoraj sprawa ta znalazła się 
przed sędzia Żabińskim. 

Kulisz od paru lat był bez pracy. Nie 
jest wykluczone, że należał do rzędu 
tych, nielicznych na szczęście bezrobot­
nych, iż stałej pracy już przestał szukać. 
Zadawalał się dorywczymi zarobkami, 

Innego zdania była żona Kulisza, któ­
ra nieustannie czyniła mu wyrzuty, do­
gadywała, nazywała próżniakiem i t. d. 

W dniu 29 sierpnia 1938 r. znów do­
szło do podobnej sprzeczki. Gdy żona 
poczęła mu wymawiać, że z takim czło­
wiekiem, żadna, prócz niej. nic potrafi 
łaby tyle czasu wytrzymać — mąż oś 
wiadczył wręcz, że wredna oozazdro 
śclłahy je) szczerze. Że jeśli chce, to 
jej udowodni, jakie ma jeszcze powo 
dzcttfe. Oto na jedno jego skinienie trzy 
młode i piękne dziewczyny znajdą się 
u ntego w domu. 

Żona mężowi nie uwierzyła. Stanął 
wreszcie między nimi zakład. 

Jeszcze tegoż wieczora, ku zgorsze­
niu Kuliszowej, zjawiły się w Ich miesz­
kaniu, w suterynie trzy młode niewia­
sty. Były trochę zdziwione, że sie zna­
lazły w suterynie, ale pytałv o Kullsza 
1 gotowe były na niego zaczekać. 

Kuliszowa młode niewiasty obraziła 
i. DOmstliiac na mnralmAć rj^słeisża — 
» • • • • • • • • » • • • • • • • • * « - » • • • • • • • • • • 

P R Z Y J A Z D P R O F M A R C I N A B U B E R A 
D O POLSKI . 

W e wtorek, dnia 14 b m., przyjechał do 
Polrki nn zaproszenie T-wn Przyjaciół Uniwer­
sytetu Hebrajskiefto prof. Marcin Bubcr, zajmu-
Ji>cv na Uniwersytecie Hebrajskim katedrą «o. 
cjoifrfii. 

Pr^f. Buber przyjedzie do Łodzi w niedzielę, 
dnia 19-go marca i w poniedziałek, dnia 20 mar­
ca wystani na akademii, poświęconej Uniwer­
sytetowi Hebraiskiemu, urzn.dronH przez łódzki 
oddrinł T -wa Przyjaciół U. H. . Profesor Bu^er 
pT7»mawiać będzie n. t. „Wychowanie a Na­
ród" . 

A K A D E M I A I M I E N I N O W A . 
W dniu 17 marca, jako w wigilię, imienin 

Marszałka Śmigłego-Rydza Pracownicze Towa­
rzystwo Oświatowo-Kulturalne im. Stefana Że­
romskiego urządza w lokalu własnynt uroczystą 
akademię, na program której złożą się: zagaje­
nie prez. towarzystwa inż. Waligórskiego, pre­
lekcja nacz. Kowalskiego ..Marszałek Śmigły-
Rydz jako Wódz", chór P.T.O.K., deklamacja, 
recytacja oraz skrzypce. 

Początek o godzinie 20-ej. 

wyprosiła Je ze swego mieszkania. 
Rzecz się rychło wyjaśniła. 
Oto, pragnąc wygrać zakład, Kulisz 

wziął się na następujący, karygodny for­
tel. Zadzwonił do Funduszu Pracy, oś­
wiadczając, że jest właścicielem resta­
uracji," podał swój adres I prosił o przy­
słanie trzech młodych kobiet o dobrej 
prezencji do pracy do swe] rzekomo re­
stauracji w charakterze kelnerek. 

Trzy kandydatki, niczym trzy gracje, 

zgłosiły się na miejsce, a tak ostro od­
prawione przez Kuliszowa, oczywiście 
złożyły odpowiednie zameldowanie w 
Funduszu Pracy. 

Referat karny starostwa grodzkiego 
skazał Kulisza na tydzień aresztu. 

Wczoraj sąd okręgowy, nie widząc 
żadnych okoliczności łagodzących w 
sprawie i potępiając tego rodzaju lekko­
myślny wybryk — skazał Kullsza na 14 
dni aresztu. (1). 

KINO 

„ P A L Ą C E 
DZIŚ 
WSPANIAŁA 
PREMIERA! 

KRÓL TENORÓW 
światowej sławy śpiewak 

B E N I A M I N O 

G I G L I 
w swoim najnowszym 

i największym filmie 

Głos Małki 
W pozostałych rolach: 

MARIA CEBOTARI 
HANS MOSER 
PIOTRUŚ BOSSĘ 

Reź. CARMINE GALLONE 

1 W R W 
HI2MCA /ŁJUKA*#* 

T E A T R M I E J S K I 
(Śródmiejska 15). 

Dziś, w środę, o godz. 4-ej po poł. (dla 
dzieży szkolnej) oraz wieczorem o godz 
sztuka Wi ldera „Nasze miasto" w insceW** 
Leona Schillera. 

T E A T R P O L S K I 
(Cegielniami 27). w 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiec*. ^ 
media Birabeau „Matka Natura" w rezyse* 
dyr. H. Morycińskiego. 

P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K n i J 
P O L S K I E G O R A D I A . 

ŚRODA, dnia 15-go marca 1939 r °ku. , 
5.30—5,35: Pieśń „Kiedy ranne wstają i^U 

5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty) . 6.35—^' 
Gimnastyka. 6.50—7.00: Muzyka (płyty). IfT), 
7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzyka (PJ, 
8.00—8.10: Audycja dla tzkół. 8.10—11.00: P r : *L 
wa. 11.00—11.15: Audycja dla szkół: „Butk i^ j , 
łaputki" — obrazek słuchowiskowy Ewy 
burg Zarembiny z piosenkami. 11.15 — - . j j 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. H c l 
z" Krakowa 12.03—13.00: Audycja południ"* 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—14.50: Muzyka <{? 
rowa. 14.50—15.00: Łódzkie wiadomości B ' C ' ^ 
we i odczytanie programu. 15.00—15.30: . '^^j. 
koncert" w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni ^ 
leńskicj pod dyr. Władysława Szczepańska 
15.30—16.00: Muzyka obiadowa w wykon' 

od dyr. 

Zbir napadał na kobiety 
Granecki został skazany na 3 lata więzienia 

z pozbawieniem praw 
Sześciokrotnie już karany, odpowia­

dał wczoraj 26-letni Kazimierz Grane­
cki przed sądem po raz siódmy, tym 
razem przed sądem okręgowym, pod 
zarzutem rabunku i usiłowania doko­
nania gwałtu, 

W dniu 6 grudnia r- ub. napadł jakiś 
zbir na Ewę Glawicz, wyrwał jej z rąk 
sakiewkę, zawierającą 15 zł, a gdy na­
padnięta pobiegła za nim, krzycząc prze 
raźliwe, dopadł jej, schwycił za gardło 
i zbił. 

Zbir ?dołał zbiec. 
W dniu 20 grudnia na krańcach uli­

cy Narutowicza zatrzymana została w 
podobny sposób Zofia Leszczyńska, 
którą jakoby napastnik usiłował zgwał­
cić. Na krzyk napadniętej — przechod­
nie rzucili się w pościg za zbirem i 
ujęli go. Był nim Granecki. 

Glawicz poznała w nim napastnika 
z ul. Matejki. 

Sąd uznał Graneckiego winnym ra­
bunku torebki i skazał go na 3 lata wię­
zienia z pozbawieniem praw na 5 lat. 
Od zarzutu usiłowania gwałtu został 
Granecki uwolniony. (1) 

Orkiestry Rozgłośni Katowickiej po 
sława Leszczyńskiego (z Katowic) . 16.00-
Dziennik popołudniowy. 16.08—16.20: 
mości gospodarcze. 16.20—16.35: „Dom i -
„Jaki zawód wybrać" _ pogadanka — ^ p . f r 
Ewa Rybicka. 16.35—17.00: Pieśni o Męce ^ j , 
skiej w wykonaniu Chóru Świętokrzyskiej 0 

słowem wiążącym Jerzego Langmana-
17.00—17.15: Odczyt wojskowy. d . 
17.15—18.00: Koncert w wyk. Orkiestry Smfjj 

kowej Zwiąku Muzyków Chrześcijan 
dyr. Tomasza Kiesę—"Hera (z Lód*' 
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Tylko raz do roku... 

N o w y f i l m Elżbiety Bergner 
WIELCY ARTYŚCI RZADKO UKAZU-IWreszcie zdecydowała się. Elżbieta!pogłębiony, atrakcyjniejszy, bogatszy 
JĄ się na ekranie. Grcta Garbo, Paul 1 Bergner wybrała jedną z najpopularniej-
Muni nagrywają tylko jeden film do ro-j szych powieści 
ku. Tak samo wielka tragiczka ekranu 
Elżbieta Bergner. 

Jak wytłumaczyć tę „abstynencję" 
pierwszych gwiazd ekranu. Całkiem po-
prostu, najwięksi artyści są... wybredni 

„SKRADZIONE ZYCIE" 
(„Stolen life'), z której wykrojono fra­
pujący scenarjusz. 
Film ukazał się na ekranach kin zagra­
nicznych. Sądząc z opinii prasy londyfr 

Nie przyjmą roli, jeśli nie odpowiada im, skiej (obecnie film wyświetlany jest w 
scenarjusz, reżyser, czy wytwórnia. Ma­
ją ambicję stworzenia wielkiego dzieła 
któreby im dało satysfakcję artystycz­
ną. Elżbieta Bergner jest ambitną. Nie 
znosi rzeczy tuzinkowych — pragnie 
aby każdy jej nowy film był 

ISTOTNIE WYDARZENIEM. 
W ciągu ostatnich 2 lat odrzuciła ona 
wiele scenarjuszów i dużo ponętnych 
(finansowo) propozycji. 

— Zagram wówczas — gdy znajdę od­
powiedni temat. 

stolicy Anglii) „Skradzione życie" jest 
rewelacją. 

Elżbieta Bergner gra... podwójną rolę 
(ściśle rolę 2 sióstr)... Według zgodnej 
opinii najsurowszych krytyków Elżbieta 
Bergner stworzyła kreację, która przej­
dzie do historii. 

— Nie można — pisze „Times" — po­
równywać filmu „Skradzione życie" z 
poprzednimi obrazami Bergner („Arja-
na" i „Marzące usta"). Nowy 
bez porównania mocniejszy, 

wyróżniający się 
NOWYMI POMYSŁAMI. 

Wszyscy, którzy są jeszcze pod wraże­
niem niezapomnianych kreacji „Ar iany" 
i „Marzących ust" zorientują się, że tru 
dno o pochwałę bardziej cenną i wy­
mowną. 
Za kilka dni z ekranu kina „RIALTO" 
przemówi Elżbieta Bergner: zasugeruje 
widownię, swą grą, porwie ekspresją 
dramatyczną i wzruszy 

SPOJRZENIEM OCZU, 
które mówi więcej, niż przesadna mi­
mika i gesty... Najbardziej uduchowiona 
artystka kina podkreśla filmem „Skra 
dzione życie" wspaniałą erę w repertu-j ^ ^ i * ^ 1 

arze kina „RIALTO", które w r. b. po 

wszystkie Rozgłośnie Polskie) 
18.00—18.10: „Tam skąd czerpiemy wieu-^ , 

Łodzi" — pogadanka — wygłosi G r * e " 
Timofiejew. 

18.10—18.25: Muzyka (płyty). 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe lokaln* f 

18.30—18.40: „Nasz język"— audycja w 
prof. Witolda Doroszewskiego. ,, • 

.40—19.00: Dyskutujmy: „Ja i mój blizn' M 
'dialog W o^pracowaniti Jerzego Siweck' t 

18.00-i-20.35: Koncert rozrywkowy (z Pozrtfy 
v . \ W y k o n a w c y : .Orkiestra .salonowa Rozź'- / 

znańslticj, Wanda Roesler-StckowsK» 
msopran, E. Raabe skrzypce i d y r e k c j a 

20.35—21.00: Audycje informacyjne: 
wieczorny (20.40). Wiadomości m e t ę " ' * 
giczne. Wiadomości sportowe. Nasz " 
gram na jutro. ,v Cji 

21.00—21.30: Opowieść o Chopinie" — » 0 °p^ 
w opracowaniu Karola Stromengera. 
fortepianie Józef Turczyński. 

21.35—21.55: „Poezja wieku złotego" kwa{V 
'poetycki w oprać. Jana KrzyzanowS* 

, prof. U. J . P. 
21.55-22.00: Muzyka płyty) . 
22.00—22.10: Pogadanka aktualna. 
22.10—22.45: Koncert solistów. 
22.10 

Ryszard Gruszczyński—baryton, Eug^, / 
Szwcrtner — altówka, Zofia Romanow* 
akompaniament. 

22.45—23.00: „Lody ruszyły" opo 
Stefana Władysława Czerwińskiego. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadom. dziennika 
czornego. Komunikat meteorologiczny-

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19".30—SOFIA: „Carmen" _ opera B i z e t a u 
20 .30—FLORENCJA: „Czarny Pierrot" -

retka Hayosa. gf 
2 1 . 0 0 — M E D I O L A N : „ I I piccolo Marat" -

ra Mascagniego (tr. z La Scali). Cfr 

2 i . : ? - D R O I T W I C H : „Matcusz-malarz" -
ra Hindcmithn. 

21 .30—STRASBURG: Festiwal BeethovcO a:i 
2 2 . 0 0 - B U D A P E S Z T . Koncert Ork . O p e r " " " 

Nowy zarząd S.U.P 
W wyniku wyborów do zarząd" .„ 

warzysżenia Urzędników Państw0 $ 
nowy zarząd S.U.P. ukonstytuoW^L^ 
jak następuje: prezes — naoz. W fi 
Hawel, wiceprezesi: nacz. Henryk ^ 
czor i Stanisław Konopacki, sekr|'%> 
Stefania Trzepiriska, Zygmunt 
skarbnik Tadeusz Władzinski. 

Członkowie zarządu: pp< Pt 

szczyci się wyświetlaniem najgłośniej­
szych arcydzieł. Niewątpliwie premiera 

film jest! filmu „Skradzione życie" stanie się ar-
bardzieji tystycznym ewenementem Łodzi. 

Amanowicz, Henryk Kope, Zofia r pyT 
nowa, FeMks Paszkowski, Reg" 1* 
kówna i Jerzy Wichliński. 

O D C Z Y T O Z A O L Z I U W Ż.T-& m 
dnia 17-go b. m., o i°^A 

y wygłosi ode*' 
ica Nr . 101) 

pod względern tu rys tyczno-k r 0 ' ^^ 
W odczycie lym, który będzie . ((}T 

przezroczami, prelegent omówi j»r 
o Jaworzynę, walory turystyczn 0 

W piątek, dnia J7-go 
adw. L. Chain z Warszaw 

czym 
wany 
walk 
rzyny, wreszcie c 

Powyższy ref 
stycznych wielkie zainteresowanie, 

:o zyskaliśmy na Z a o l « % to" 
iferat wywoła ł w sfer* 6 

J 

http://18.00-i-20.35
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Kronika radiowa 
^NCERTY Z Ł O D Z I N A W S Z Y S T K I E ROZ-

GŁOŚNIE P. R. 
t ł

u l » e s e m największego rozkwitu twórczości 
ijyi^Coly smyczkowe była pierwsza polowa 
! j , " wieku. Przyczyną tego było zapewne udo-
M o i ! ' . c n ' c budowy skrzypiec przez mistrzów 
t y :"! t i c h wieku X V I I . Typową łormą kompozy-
i;JJ' w której wypowiadali się mistrzowie t a -
l / " 0 włoscy, jak 1 niemieccy tego okresu, było 

lad 
" r tn ie tej poświęca Rozgłośnia Łódzka w 

foiricjszym (15.111 o godz, 17.15) audycją 
c P c l skę orkiestry smyczkowej Związku M u -

Chrześcijan p ° d dyr. Tomasza Kiesę. 

y^Si samego dnia, t. j . 15.111 o godz. 22.10 
t ^ w

n a d a j e w programie lokalnym koncert so. 

pojęciu „koncertu na 
k i / " ' ' iiconcerto grosso", która to nazwa od 
Łi(,Ĵ ,f dzisiejszemu 

t«a 

ni*!' w którym udział wezmą Ryszard Grusz 
Iw (baryton), Eugeniusz Szwertner (altów-
t), C r » z Zołla Romanowska (akompaniament). 
Ć|J>rcgram złożą się utwory R. Schumanna, A, 

"nowa °raz A . Rubinsteina. 

, - l S Z E P O G A D A N K I ROZGŁ. ŁÓDZKIEJ . 
<3*i dla naukowca, historyka staje się coraz 
H« tj ' ci tematem pracy literackiej. Wszyscy, 
4|0

 y się nią interesują, muszą mleć jakieś żró-
MJ, ? którego mogą czerpać wiedzę o naszym 

O tym właśnie przed mlkrołonem Roz-

Bestialska zbrodnia pod Warszawą 
Bandyci zamordowali dzierżawcę sadów i zrabowali 

lO tys. złotych.—Pościg policyjny trwa 
dytów. Jeden z nich z miejsca ogłuszył ofiarą z mieszkania do pobliskich zaroś-
Nyrka obuchem siekiery, po czym ban- l i , gdzie zamordowali Nyrka. Trupa zaś 
dyci przystąpili do plądrowania miesz. prawdopodobnie zakopali lub wrzucili do 
kania. Łupem zbrodniarzy padło ok. 10 pobliskiej sadzawki 
tysięcy złotych gotówką, które Nyrek Na miejsce przybyła policja z komen 
miał ukryte w schowku. 

Pieniądze te przygotowane były na 
zapłacenie rocznej dzierżawy kilku sa­
dów. Po rabunku, bandyci wywlekli swą 

Warszawa, 14 marca. 
Późną nocą, z poniedziałku na wto­

rek, we wsi vXnary pod Grójcem, miało 
miejsce potworne morderstwo, którego 
szczegóły przedstawiają się jak nastę­
puje: 

Nocy tej do mieszkania dzierżawcy 
sadów 40-letniego Stanisława Nyrka po 
wyważeniu drzwi, wtargnęło kilku ban-

'̂ Ihl " fc J Ul TT łaSUłli pj«vu MiUM ViT*tWHi mm— — 

% w Ł ó d * k l e j będzie mówlj Grzegorz T i m o -
w w dniu dzisiejszym o godz. 18-e^ 

T L O D Y R U S Z Y Ł Y ! 
I) ł * k zawsze na wiosnę wołają ludzie, gdy 
It,,

 le'«8ch spiętrzą się kry lodowe. Okrzyk ten 
H j J ^ d c i c z o wyrazem radości — gdy pękają 
(»Sf ' ° d u n a rzekach — wiosna przychodzi 
k^.** Wydarza się jednak, że kry płynące 
cMc burzą mosty, powodują wylewy, nlaz-
Ula * e s * c w v na polach, zagrażają całym wsiom 
k o «sto m . r j z iś o godz. 22.45 Rozgłośnia nada-
^ ( U ° w i n t ' a c i e Stełana Czerwińskiego p. t. „Lo­
li) ??y ,y". które z pewnością zainteresuje wle-

"oiosłuchaczy. 

D P IERWSZEJ F O T O G R A F I I D O T A Ś M Y 
. t . F I L M O W E J . 
% » ' e s t * y t u ł pogadanki mgr. T . Babija, 
' '°ln W y s ' u c n a ) a wielbiciele srebrnego ekranu 

f o j ^ a ' ° w ' c - a m a t o r z y w dniu 16 marca b. t. 
! ° d ' m i e 18-ej. 

odznaczeń1 urzędnicy 

»*>» 

i* 

4 

M-czoraj p. starosta grodzki, dr. Hen-
ty, Mostowski udekorował następuj 

urzędników Starostwa Krzyżami 

! *>rebrny Krzyż Zasługi za pracę spo-
j?8. otrzymał p. Stefan Ostrowski. 

f i ą p ą z o w e Krzyże otrzymali: pp. Zo 
t̂ i ^rynowa, Marian Lucjan Wapniar-
'ki ^ a r i a n Papis, Aleksander Wiete-
Hy' woźny i Władysław Zawadzki, woź-

* a zasługi w służbie państwowej. 

dantem powiatowym z Grójca wraz z 
psem policyjnym. Przystąpiono do poszu 
kiwania zwłok, a jednocześnie zarządzo­
no pościg za bandytami. 

W pościgu biorą udział liczni funk­
cjonariusze policji śledczej i munduro­
wej z Warszawy. Ślady krwi prowadzi­
ły kierunku pobliskiego lasu. Tam urwa­
ły się. — Przeszukano skrupulatnie las. 
Na dalsze ślady jednak dotychczas nie 
natrafiono. 

Możliwe również jest, i!ż mordercy 
wywieźli zwłoki w dalszą okolicę. Poszu 
kiwania trwają. 

9 N U M E R „ W Y M I A R Ó W * . 
Ukazał się 9 (marcowy) numer miesięcznika 

społeczno-literackiego „Wymiary". Treść: Kah 
zimierz Wierzyński — nowe poezje (Wilga, 
Wiat r jesienny Liść, Konfesjonał), J . Barta —, 
Sen o słowie (o muzeum Piłsudskiego w Łodzi), 
St. Helsztyński — Przybyszewski jako kierow­
nik l iteracki „Lektora"; Jerzy Zawieyski 
Achilles Chróścik (dramat), M . Jastrun—U poe* 
tów, poemat Appollinaire'a „Pustelnik", W . Pał ­
czyńska — Pamięci M . Karłowicza, Z. Sobo­
lewski — O muzyce w Polsce rozmowa ze Stra­
szyńskim, Fr. Białas — Uniwersytet ziemi łódz­
kiej (o Bryskach), J . Augustyniak — Łód£ i oko­

lice, recenzje z książek, aktualia łódzkie, z ży­
cia kulturalnego, przegląd prasy i publicystyka, 

„ W . L Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 15-go b. m., o godzinie 

8-ej min. 30 wiecz., w lokalu własnym „W. I. 
Z. O." odbędzie się walne zebranie członkiń. 

W piątek, dnia 17-go b. m. o godz. 5-ej po 
poł. odbędzie się podwieczorek towarzyski, po­
łączony z wykładem p. dyrektorowej L. Perel-
manowej n. t. „Popołudniowa praca ucznia". — 
Wstęp wolny dla członkiń i wprowadzonych 
gości. 

OF IARA, Z Ł O Ż O N A W A D M I N I S T R A C J I 
R E P U B L I K I . 

Z okazji 25-lecia pracy Pana Dyrektora Tur­
skiego w Banku Zachodnim — oddziat w Łodzi 
— składa Sp. Akc. A. i J. Pikielnych zamiast 
kwia tów 25 zł. na F.O.N. 

Wofna nieusiaiaca 
E w o l u c j e n a r o d o w o - s p o ł e c z n e i w a l k a o surowce 

P I I . 
h\J^- Wagematin znajduje w swym 
bj l n ' e o „strategii ekonomicznej" wy-
v0j analogie pomiędzy prawami sztuki 
konoll11!̂  1

 nowoczesnymi zasadami e-
mmT J e s t t 0 spostrzeżenie' niewąt-
**czv s . J u s zne; co więcej, analogie te 
^2v«l^ ą s i l ę > u z wyraźnie ujawniać na 
Hani h Polach życia współczesnych 
*»ać . m ° w państwowych. Trzeba przy 
^m' ? e wbrew pozorom, w odkryciu 
r°2szple m a n i c niezwykłego, ponieważ 
«ią n ^ e n i e praw strategii na całość ży-
S Q W V M ?

 w e g 0 i e s t w dobie wojen ma-
i ^ z S t o c z o n y c h nie tylko przez po-
% na wojska, lecz przez narody 
^Inie i c h zespoły, zjawiskiem zu-

^ zrozumiałym. 
^ojuL?1* już od dawna barwnych 1 
Ndour . M t o nielicznych wojsk za 
^'ałaln « 5 p r o ° y odtworzenia ich 
^artei ^ ' 0 0 Postacią zmodernizo-
hz^ Wojny „błyskawicznej", toczonej 

e zdnK
 e » c h a n i z o w a n e wojska kadrowe, 

Non* yA y s o b l e uznania i zostały za-
J°luc i f c z a s u bowiem Wielkiej Re-
*$zy s ty r ancuskiej właściwa podstawą 
^Vrtań h . p o K o i o w y c h i wojennych po-
u^cej - p anstwowych staje się coraz 
S6rych i n y 1 Powszechny udzłał mas, 

, ^ 'aściwa lub niewłaściwa po-
JK r^Phec

 poszczególnych broble-

rtDrW7nłStw0lWych j e s t ^ u z d z i ś b e z " 
t 6 n i a i ? W a z n y m warunkiem powo-
N r 2 v ' t r wałoścl każdego wielkiego 

to, c 3 Państwowego, bez względu 
£?y o z y chodzi o zdobycze wojenne, 

D°kojow 6 ^ g ' C D ° k i c przedsięwzię-

* dostrzec, że nie tylko pań 

stwa .demokratyczne, ale ł „totalne" 
przywiązują jak największą wagę do 
moralnego poparcia mas, choć nie uzna­
ją ich bezpośredniego wpływu na rzą­
dy. Pozyskaniu zaufania społecznego 
wszystkie rządy poświęcają wielkie 
wysi łki , nie ograniczając się jedynie do 
propagowania dążeń imperialnych, lecz 
wiążąc z tymi ideami również żywot­
ne Interesy najszerszych warstw spo­
łecznych. 

Nie mamy zamiaru rozważać do­
brych i złych stron nowopowstałych 
ustrojów państwowych, napotykających 
na największe trudności w zachowaniu 
właściwego umiaru pomiędzy dwoma 
sprzecznościami psychiki ludzkiej: za­
miłowaniem do wolności osobistej i dąż­
nością do zorganizowania postępu. Trze­
ba wszakże wyraźnie stwierdzić, że 
wszystkie współczesne przemiany ustro­
jowe (często tak głębokie) są oparte na 
silnie z sobą powiązanych czynnikach 
narodowych 1 społecznych. Można śmia­
ło przyjąć, że nacjonalizm, zmierzający 
wyłącznie ku idei imperializmu zew­
nętrznego, a nie oparty na szybkiej ewo­
lucji społecznej wewnętrznej, jest ha­
słem I działaniem ułomnym; nacjonalizm 
taki może nawet pobudzić naród do za­
palonego entuzjazmu, będącego źródłem 
bohaterstwa, ale nie może go moralnie 
zespolić dla „długofalowych" wysiłków, 
wymagających nieustannych ofiar i wiel­
kiej zaciekłości w zdobywianhi dalekie­
go celu. 

Można się odnosić z uznaniem, obo­
jętnie lub bardzo krytycznie do wielkich 
ruchów narodowo-społecznych, obser­
wowanych we wszystkich prawj» pań­

stwach europejskich, bez względu na 
ich ustrój: trzeba jednak przyznać, że 
są to ruchy masowe. Mogą one podle­
gać głębokim przemianom, czy nawet 
okresom upadku, jednak ich istotna 
treść nie wypali się łatwo, jak nie wy­
paliły się rzeczywiste wartości Wiel­
kiej Rewolucji francuskiej po upadku re­
publiki, czy w czasie absolutnych rzą­
dów Napoleona, czy później. Wartości 
te pozostały i także w państwach „to­
talnych" znajdują swoje echo. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że tak żywe 
głębokie ruchy, jakich jesteśmy dziś 

świadkami, krzyżują się miedzy sobą 
w swych dążeniach, to też kryją w so­
bie zarodki ostrych starć międzynaro­
dowych. 

O starcia te jest tym łatwiej, że 
wzrastanie liczby ludiności wszystkich 
krajów, uprzemysłowienie ich życia go­
spodarczego oraz podniesienia stopy ży­
ciowej jednostek wytworzyło już od 
dawna silny wzrost popytu na wszyst­
kie dobra ziemskie. Stąd powstał głód 
surowców. 

Wiemy, że rozmieszczenie najbar­
dziej podstawowych dla nowoczesnego 
życia surowców, jak żelazo, węgieł, naf­
ta, bawełna, cynk, kauczuk, trzcina cu­
krowa I t. d. jest bardzo nierównomier­
ne. Niektóre państwa, nawet bardzo 
wielkie, są całkowicie pozbawione wie­
lu najważniejszych surowców i muszą 
je kupować u innych. Nie można się dzi­
wić, że sprzedawcy dążyli zawsze do 
uzyskania jak najwyższych cen, co dało 
się najłatwiej osiągnąć przez monopoli­
zowanie produkcji i sprzedaży poszcze­
gólnych surowców. Już na długo przed 
wojną światową monopole takie rze­

czywiście istniały (kauczuk i kawa w 
Brazylii, trzcina cukrowa w Imperium 
brytyjskim i w posiadłościach holender­
skich, większość nafty, żelaza i pszeni­
cy w Stanach Zjednoczonych, saletra w 
chui 1 1 n 

Podział świata na wyłącznych sprze 
dawców niektórych dóbr 1 zależnych od 
Ich woli kupujących musiał doprowadzić 
do walki. 'Niezależnie od tego rodzaju 

abiegów, jak słynne wykradzenie na­
sion drzew, kauczukowych, stanęła do 
walki o surowce przede wszystkim 
nauka, która przez wynalezienie cukru 
buraczanego, sztucznego jedwabiu, na­
wozów sztucznych, syntetycznej ben­
zyny i ostatnio syntetycznego kauczu­
ku (buny) potrafiła obalić wiele mono­
poli lub przynajmniej odebrać im wy­
łączność. Ale nie wszystko można za­
stąpić namiastkami, potrzeby zaś- nie­
ustannie rosną; już za kulisami wojńy^ 
światowej kryło się wiele czynniików 
rywalizacji surowcowej; wspomnijmy 
tylko niepokój Anglii z powodu możli­
wości konkurencyjnych ze strony coraz 
silniejszej floty niemieckiej i rosnących 
zainteresowań kolonialnych tej nowej 
potęgi wojskowej i przemysłowej. 

Dziś walka o surowce stanowi i?d-
ną z zasadniczych przyczyn wszystkich 
międzynarodowych zatargów. Jej zarze­
wie przygasa wprawdzie od czasu do 
czasu przytłumione plaskiem kompro­
misów, ale ani na chwilę nie przestaje 
się tlić, stanowiąc główną pożywkę 

międzynarodowych fermentów. 
Wskutek wszystkich powvższych 

przyczyn wojna przybrała od szeregu 
lat charakter walki nieustającej. Jedno 
państwo za drugim staje w szranki bo 
wiadomo już powszechnie, że przeo­
czyć tych zmagań ani się od nich uchy­
lić nie wolno. Trzeba wziąć udziJ w 
wyścigu rywalizacji międzynarodowej 

i to ze wszystkich s5t, zarówno na polu 
nauki jak działalności politycznej, go­

spodarczej i wojskowej, bo inaczej moż-
(na już teraz, w czasie „pokoju", prze­
grać niewidzialna lecz zaciekła bitwę, 

! której stawką jef.t rozwój i pizvs?lość 
i poszczególnych krajów Europy i świata 

rJD. c. u,), 



Kurier Handlowo -Przemysłowy 
fkEPĘJBBLIKA" z €§niu 15 marcu 1 9 3 9 r 99 

Orzeczenia NTA 
1. OPLATA STEMPLOWA OD KA­

PITAŁU SPÓŁEK. Kwestia opłat stem­
plowych od sumy lokowanych przez po­
szczególnych spólników poza kapitałem 
zakładowym była zdawna sporna. W je­
dnym z ostatnio opublikowanych wyro­
ków rozstrzygnął ją Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny. 

W danym wypadku, poza wkłada­
mi, trzej apólnlcy spółki z ogr. odpowie­
dzialnością przy zawiązaniu tejże wnie­
śli spółki z ogr. odpowiedzialnością 
przy zawiązaniu tejże wnieśli jeszcze pe­
wno kwoty, jako pożyczki bezprocento­
we. Władza pozwana uznała te sumy 
pożyczkowe, jako t. zw. „dopłaty" spól­
ników i pociągnęła je do opłaty stemplo 
wej. 

NTA uznał ten pogląd za niewłaści­
wy, z drugiej atoli strony Trybunał w 
sposób ogólny wskazał na to, dż w myśl 
postanowienia ustawy o opłatach stem­
plowych dla wymiaru opłaty miarodajne 
są wszelkie wkłady spólników z wyjąt 

D z h l gospodarczy — tel. 211-66-

Sytuacja „Widzewskiej Manufaktury" 
i Zjednoczonych Zakładów ScheibJera i Grohmana w oświetleni" 

Banku Gospodarstwa Krajowego 
czy też B.G.K. ulokował w przedsiębior MYŚL ZAWARTEGO w STYCZNIU 1938 r0l'u 

C ^ ^ K S Ł " 0 ^ . Z a n a d , V
 W , O K I E » " I - "̂ ADU, DO STOPNIOWEJ SPŁATY SWYCU f', 

iia mii inSt l°IRA u/V ( J R ? I ,
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U , U , L A " S U N , C BOWIĄZAŃ W BANKU POLSKIM I NA MJ* 
lZuf«T?Z 1

 y f t y t o S ? M w
 SL(?' S P Ł A C I Ł 0 I«Ż Z CÓRA MILION ZŁOTYCH. 

f " " J " T̂EKOPRZEDRFĘBLORSŁWA WYNOSI- TA TA AŻ DO OSTATECZNEGO UMORZENIA 
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0S,VML ^EFLJĄML NA DZ. BOWIAZAŃ KONTYNUOWANA BĘDZIE DO Wg 
L u i ? 3 7 ! ' ~ , l 2 - 4 2 ' 0 1 8 & o d " « 1940 ROKU, PO CZYM, RÓWNIEŻ w " g ' 
SETKI OD TEJ KWOTY, WYNOSZĄCE 1.540.288 ZAWARTYCH UKŁADÓW UASTAOI NTE*«**8 
S r ^ S S i S Ł S C a , ° Ś C , , Z a r ° k .

 l9>3* P R Z C Z O D DOK̂ YWANEJ ffiibSSS o b s ł u g 
5 I . ? r S . t W ° z a p , a c o n e 1 P ^ 0 ™ s j ł SETEK w KWOCIE JAK WYŻEJ WSPOM̂  , 0 ' 

n I E L S ^ I „ • , . 1 P ° n a d P ° t 0 r a ' " , l i 0 " a 2 ROCZNIE. MJ?£ 
NSTYTUCJA FINANSOWA UDZIELAŁA KREDYTU ' ^ J S A

W MIĘDZYCZASIE STAŁY SIQ KAPITAŁOWEJ CZĘŚCI WIERZYTELNOŚCI W* 

TEJ FIRMIE. NATOMIAST PRAWDĄ JEST, ŻE W' S t n ' 1/ ' ^? WYGASŁY BEZ ŻADR NIE ODPOWIADA RÓWNIEŻ RZECZY-

CHWILI OBECNE! PROWADZONE SĄ UKŁADY Z ? f ? W DLA SKARBU PAŃSTWA GWA- ŚCL, JAKOBY BOK ZABEZPIECZYŁ SWE 

ZAGRANICZNYMI WIERZYCIELAMI W SPRAWIE i J e
 - - U U D Z , E L O , ! E W R<*» L?30-3I; TENSJE WOBEC PRZEDSIĘBIORSTWA P 1 7*, 

ZABEZPIECZENIA NALEŻNOŚCI TYCH WIERZY­

CIELI ORAZ NALEŻNOŚCI Z TYTUŁU PODATKÓW. 

W ZWIĄZKU Z TYMI UKŁADAMI ROZWAŻA­

NA JEST EWENTUALNOŚĆ OBSADZENIA STANO 

Warszawa. (PAT). 
Bank Gospodarstwa Krajowego, w 

porozumieniu z Ministrem Skarbu wy­
jaśnia, co następuje: 

1) Bank Gospodarstwa Krajowego nie 
pozostaje w żadnym stosunku finanso­
wym z Widzewską Manufakturą I tym 
samym żadnych wierzytelności w sto­
sunku do wymienione] firmy nie posia­
da. Nie jest również prawdą, jakoby 
Skarb lub jakakolwiek inna państwowaJ 

za przedsiębiorstwo dwum bankom, a ( przejęcie portfelu akcyj i przez i0r,Q\( 
mianowicie Bankowi Francusko - Pol- się właścicielem przedsiębiorstwa. 1 t 

skiemu | Banco Commerziale ltaliana w nie jest właścicielem przedsięb' 0 ' l i C , . 
i kwocie 6.250.000 fr. i 1 miliona dolarów ani akcyj, ma swe wierzytelności * j" n a . 

, i amerykańskich na skutek bezpośrednie-, pieczono na wszystkich hlpotekacn, t 

kiem jedynie wkładów polegających na wiska prezesa zarządu w porozumieniu g 0 „iszczenia tych zobowiązań przez leżących do przedsiębiorstwa, NAT°J ' | | 

wykonaniu pracy (przyczym miarodajna 
jest nie nazwa wkładu nadana przez 
spólników, ale istota rzeczy). Z tego 
względu Trybunał, uważając, liż w da­
nym wypadku sumy określone przez 
spólników jako pożyczki są w istocie rze 
czy wkładami wniesionymi z tytułu t. 
zwt. obowiązków szczególnych wobec 
spółki (art. 164 kodeksu, handlowego) 
uznał obowiązek uiszczenia stempla, 

przedsiębiorstwo. Nadto spłacona zo-'akcjonariusze przedsiębiorstwa ?,,0>yy 
stała w międzyczasie przez przedsię- BGK w wierne ręce większości ) c , 
biorstwo pożyczka zaciągnięta w B.G.K. portfel swych akcyj w celu z , ' I i a r i i i ' 
na cele obrotowe w kwocie 2.670.000 zł. czenia wykonywania przez a ^ v „Ivita' 
w całości wraz z obsługa odsetkowa, szy przedsiębiorstwa zobowiązań P" 

2. T. ZW. DOKUMENTY WEWNĘ­
TRZNE JAKO PODSTAWA KSIĘGO­
WANIA. 

W konkretnym' wypadku wł.adza 
[dyskwalifikując księgi handlowe, jako 

główny powód podała brak dowodów— 
rachunków i faktur — -na zakup towa­
rów. Płatnik, nie negując tego ostatniego 
faktu, twierdził, że wystarczającym do 
wodem księgowania w wypadkach bra­
ku rachunków był pomocniczy dziennik 
(czynności, zawierający wszystkie istot* 
ne dane dla każdej tranzakcji zakupu. 
Trybunał uznał ten pogląd za niewłaś­
ciwy, wypowiadając m. in. pogląd na­
stępujący! 

„W mysi ogólnych zasad buchalterii 
wszelkie zapisy do ksiąg winny się o-
piierać z reguły na dokumentach zew­
nętrznych i odpisach w oryginale lub w 
odpisach, a w wyjątkowych tylko wy 
padkach na dokumentach wystawionych 
przez przedsiębiorstwo, czyli na t.zw 
dokumentach wewnętrznych". 

Wl szczególności zdaniem Trybuna­
łu sumy poszczególnych zakupów w try 
łbie zwykłego obrotu handlowego po-

z wierzycielami na czas trwania układu 1 

oraz prowadzone są co do tego rozmo­
w y z p. Żbijewskim, który opuszcza sta­
nowisko radcy finansowego w Londy­
nie. 

2) Nie odpowiada rzeczywistości na-j Wreszcie, niezależnie od powyższych C ych z zawartego układu, 
wet w przybliżeniu jakoby czy to rząd, kwot, przedsiębiorstwo przystąpiło, w» 

Polityka inwestycyjna i inwestycji 
W dniach ostatnich ukazała sie w d ruku | s fc i a ( j a j ą się na całość naszych potrzeb 

publikacja p. Janusza Rakowskiego, dy iek 
tora gabinetu ministra skarbu, na temat 
nasze) polityki inwestycyjnej. Ze względu 
na aktualność zagadnienia podajemy po­
niżę] uwagi autora, w obszernym stresz­
czeniu. 

Polityka inwestycyjna podjęta zasta­
ła w szerszym zakresie dopiero j j roku 
1936, jednocześnie ze zrównaniem bud­
żetu państwowego. 

Ustalając zakres naszych możliwo­
ści inwestycyjnych uwzględniona zosta­
ła słuszna, a uznana we wszystkich sy­
stemach polityczno-gospodarczych za­

sada, że między inwestycjami a konsum 
cją i akumulacją oszczędności istnieć mu­
si harmonia, gdyż tylko w Warunkach 
jak najlepszego utrzymania tej harmonii 
możliwy jest stały rozwój gospodarczy 
i rozwój inwestycji'. 

Omawiając cele naszej polityki in­
westycyjnej dyr. J. Rakowski stwier­
dza, że Inwestycje w Polsce winny być 
jednym z czynników, przebudowy struk 
tury ekonomicznej kraju, a więc czynni­
kiem oddziaływania długofalowego. Roz 

Rozbudowa przemysłu 

winny być pokryte dowodami rachunko,wój przemysłu i rzemiosła, oraz zwią 
wymi. 

3. ŚWIADEK I BIEGŁY W PROCE­
DURZE WYMIARU PODATKOWEGO 

W danym wypadku biegły oparł 
swój wniosek o stosunku remanentu do 
tobrotu przedsiębiorstwa na posiada­
nych przez się wiadomościach o obrotno 
ści włascidiela. itp. Dane przytoczone 
przez niego były poczęścl danymi opar 
tymi na znajomości stosunków ogólnych 
poczęsci na znajomości stosunków kon­
kretnych. Trybunał uznał, że nie ma 
przezkody po temu, aby jedna i ta sa 
ma osoba zeznawała w postępowaniu 
wymiarowym jako świadek i jako bie­
gły. Jednak charakter, w jakim dana 
osoba składa swe wyjaśnienia w tym 

postępowaniu powinien być wyraźnie 
Hf aktach wymiarowych stwierdzony. 

Jur. 

Przydział dewiz 
przy wyjeździe z Litwy 

Bank Litewski rozesta? do banków 
dewizowych okólnik, w którym wska­
zuje, że osoby, udające sie do Polski ; 
paszportem zagranicznym, niosą ku­
pić 30 zł- w bilonie i 70 zł. czekiem. Dru 
gi okólnik wskazuje, że osoby prywat­
ne nie będą miały prawa wvsvlaó oso­
biście pieniędzy swym krewnym za­
mieszkałym zagrancą, gdyż sprawami 

zajmować s'e będzie Bank. (Pat) 

zane z tym rozwojem procesy urbani­
zacyjne winny być pokierowane w ten 
sposób, aby możliwie w najkrótszym 
okresie czasu osiągnąć: 

a) pełne wykorzystanie możliwości 
pracy polskiej; 

b) właściwe wyzyskanie bogactw NA­
turalnych kraju przez systematyczne 
i coraz pełniejsze przetwarzanie ich NA 
towary lepiej 1 szerzej zaspakajające 
indywidualne i zbiorowe potrzeby na­
szej ludności; 

C) ZABEZPIECZENIE WŁASNE!, na włas­
nych przede wszystkim możliwościach 
opartej PRODUKCJI ŚRODKÓW WZMACNIAJĄ­

CYCH POTENCJAŁ OBRONNY I SIŁY OBRONNE 

PAŃSTWA. 

Ustaliwszy sobie cel akcji inwesty­
cyjnej musimy zdaniem autora rozpla­
nować cała działalność w przestrzeni 1 
czasie, podejmując w tym celu anall-

i możliwości inwestycyjnych 
Przechodząc do omówienia naszej 

dotychczasowej działalności inwestycyj­
nej do metody planowania przyjętej 
przez Ministerstwo Skarbu, dyr. J . Ra­
kowski charakteryzuje działalność biu­
ra planowana istniejącego przy gabine­
cie ministra skarbu, podając w formie 
plastycznej wykres szeregu fragmen­
tów, które stanowiły przedmiot dotych­
czasowych dociekań. 

W pracy dyr. Rakowskiego znajdu­
jemy pierwsze wyniki działalności biu­
ra planowania, przedstawione w bardzo 
interesujący sposób. 

Badania w sprawie rozmieszczenia 
naszych przemysłów wykazały, że 96 
proc. surówki i stall ulokowało się przy 
południowo zachodniej granicy kraju. 
Zarówno więc z punktu widzenia' obron­
nego, jak 1 akcji uprzemysłowienia kra­
ju należy zdaniem autora, rozbudować 
na terenie C. O. P.-u drugi ośrodek pro­
dukcji hutniczej. 

Również obecne położenie naszego 
przemysłu metalowego nakazuje konie­
czność przesunięcia o 300 kim. na 
wschód zasięgu produkcji żelaza. Celem 
zwiększenia produkcji przemysłu włó­
kienniczego należy na kresach wschod­
nich stworzyć nowe ośrodki wytwórczo­
ści włókienniczej, a produkcja ośrodków 
istniejących zostałaby utrzymana w 
dotychczasowych granicach, gdvż no­
we warsztaty pokrywałyby zwiększona ż a n i a s t a m l a r , 
pojemność rynku wewnętrznego głów- s n o f c c z n y c h 

dyr. Rakowskiego projekt 
budowę 7 nowych fabryk celuloz 
kozowej 1 papierniczej. t l w l ł B $ 

ELEKTR°TE 

nieznogo na terenie wojewodzin *ffl 
tralnych, a glówmie w C, O, P. P 0*]^ 
zwiększyć produkcję krajowa i P°,' ! v j -
jej 'zdolność pokrywania zapotrzeb0; ^ 
nia rynku wewnętrznego z 79 PRUL" 

chwili obecnej do 90 proc. ..MI 
Przechodząc do inwestycji P^iil 

wowych dyr. J, Rakowski PO T I K :% 

sieć najpilniejszych drójr. wodny^ n\ sje< 
zbędnych dla usprawnienia i P°"N'VC!I. 

nia wymiany i obrotów gospodarce 
która wzmocni rozbudowywaną si^c

 2y 
(olejowych i bitych. Podobnie |ak > $ 
drogach żelaznych plan budowy py, 
bitych podzielony ma być na 3 f c\e 
Pierwszy etap przewiduje inw c- & 

najpilniejsze m. in. w C .O. P-rłeL d0" 
dowa autostrad przewidzinna tf* 
piero w drugim etapie. , 0 

Kończąc swe ciekawe w y w ^ . , e-
J. Rakowski stwierdza, ze polhVK

 o ł(l8 
westycyjna tylko wtedy będzie ^ \ \ 
być prowadzona i rozszerzana 1 $ 
na rok, jeśli w wysiUku finansowy ĵj 
przekroczymy graniov no przeje ̂  
rej malejąca siłą nabywcza

 r^"L^l 
wnętrznego, automatycznie haP( ,F|I 
będzie procesy iriwestycvine. ** L^P-
następnych rozmiary wydatków Uf 
stycyjnych muszą być pewnefr'. 1 jjff 
ju kompromisem miedzy w ' ^ " 

'trzpbami kraiu a koniecznością IL M 

nie z okręgów wschodnich. 
Krajowe surowce dla przemysłu włó­

kienniczego , t. j . len, konopie, 1 wełna 
zajmulą wschodnie połacie kraju. Do 
tvch baz surowców krajowych należy 
więc w myśl wniosków biura planowa­
nia zbliżyć przemysł włókienniczy. Rów 
nież fabryki celulozy pracują w Polsce 
w oderwanm od baz surowcowych, po-. . 
łożonych na kresach wschodnich 1 na'brutto spadł do 500 tys. • u»! ° ja iflUĄjf 

Nep^mvśina sytua1 

Court u t ó s d 
Największe angielskie zakłady J i 

ży sztucznego jedwabiu i PR/.EU «J 
wełny celiduzowej Courłaulds •j-1

 {0 
kreślają w sprawozdaniu za r < * « f l 
rok ten za najgorszy od roku '^'^I . 

> 500 tys. funtów 
ze tych' wszystkich elementów, które'Podkarpaciu. To też OMAWL!»ttv nrzw. gów, gdy w r. 1937 wynosił 3.*» (2 

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - , ł — IC1! 11/ fi* *** 

D o s p r z e d a ż y 
c a ł o ś ć l u b n i e p o d z i e l n e c z ę ś c i g r u n t ó w 
p o ł o ż o n y c h c z ę ś c i o w o w g r a n i c a c h Ł o d z ' , 
c z ę ś c i o w o w p o w i e c i e ł ó d z k i m t u ż z a 
g r a n i c a m i m i a s t a . O b s z a r 9 0 h e k t a r ó w . 

Zgłaszać się do adw. Z a u b e r m a n a , Piotrkowska No 99 
w godzinach od godz. 6-ej do 8-ej wieczór. 

Czysty zysk wynosi 352 ty 6* 
miin. Ł.). 

Celem wypłaty dywidendy • 
zredukowana została z • 10 '* ^v K ĵ 
trzeba było sięgnąć do rezerw _ 
cle 622 tys. Ł. ł l l 0 j c l .> 

Tak znaczny spadek rentow" „piw 
kładów Courtaulds tłumaczy ^J^O-iL, 

szeniem sie zbytu przędzy s7-ti _' ^V\t 

wabnei o 30n/o. jako też snadk'e' ( tf« 
tlaży tkanin rztuczno-jedwabny1- (ppł 
ny celuluzowei. 



„REPUBLIKA" Nr. 74. Środa, 15 marca. 1939 r. 11 

Giełda pieniężna 
* , ' Warszawa, 14 marca. 

fyJWla 89.10 — 89.32 — 88.88, Berlin 213.07 
W 1 ' Gdańsk 100.00 — 100.25 — 99.75, Ho-
HljJ 282.15 — 282.87 _ 281.43, Kopenhaga 
ffir- 111.48 — 110.92, Londyn 24.90—24.97— 
IwT.Nowy Jork 5.30.25 _ 5.31.5 — 5.29, Nowy 
IJi "."'bel s.30.5 _ 3.31.75 — 5.29.25, Oslo 

125.42 — 124,78, Paryż 14.08—1412— 
l i i l , P r »tfa 18.10 — 18.15 — 18.05, Sztokholm 

Rynek galanteryjny w Łodzi 
N i e j e d n o l i t a t e n d e n c j a . — P o p r a w a s y t u a c j i i i n w e s t y c j e w p r z e m y ś l e p o ń c z o s z n i c z y m 

na pończochy najcieńszych 

Hr- 128.47 _ 127.83, Zurych 120.60-120.90l 
<S#. Wiochy 27.97 _ 27.83. 
SfCJEi Bank Polski 130.50, Bank Handlo-

sSr' Częstocice 43.00, Cukier 41.50—41.25.1 
U^" 42.75 _ 42,50, Lilpop 94.00, Modrzejó 1 

jL"*- 22.50, Ostrowiec 82.50 — 82.25, Stan 
%,AJ 6 1 0 0 — D0'75, Zieleniewski 78.00—79.25] 

67.50, Haberbusch 71.00. 
b'1'W, 

> { f ^ I E R Y P R O C E N T O W E : P o i . wewnętrz-
poż. inwestycyjna I-sza em. 96.00 serie 

Poi. inwestyc, I I -ga em. 95.00, serie 98 00, 
:rsyjna 70.00, dolarówka 43.75—44.00, 

"insolidacyjna 68.25 — 68.13 ost. setki i d 
% v ' * iowa 69.00, 4 1 pół proc. Ziemskie 
'fjj ," l a 65,50 — 65.25, 5 proc. m. Warszawy! 
V o k 7 3 ' 8 8 — 73,50 — 75.00 ost. dr., 5 proc 
tffil 19.M , •i.)5 * 1933 r. 62.25, 5 proc. m. Łodzi 1933 rok 

'llj' £ P r ° c Oblig. Warszawy V I I I i I y emisja 
^ /Jendenc ja dla pożyczek słabsza, dla listów 
in «ch utrzymana, dla miejskich -nieco slab 

V 
JJbroty na wczorajszej giełdzie war-
!(.7'skiej odbywały sie pod znakiem 
V t n c i i zniżkowej dla wszystkich pra 
». Walorów. Wydarzenia polityczne orów. Wydarzenia polityczne 

'e^enie Ib. Czechosłowacji, które 
k n o w a ł y dalszą zmianę mapy Etr 
\L I ,T>ogły pozostać bez wpływu 
85 ̂  Biełdowc. 

' 4 U * l s z y m powodem wczorajszego 
i!| J ^nla1 ilcursów jest znużenie jakie 
' ^ v ^ 0 s t a t n i o o d c z u ć w sferach giel-

-DNH Poniiimo wyraźnej Ipoprawy 
h\ L? a r c zeJ w Polsce, ścisły krąg lu-
I. "tresujących sie Kiełda nie jest w 

S K V ° Jasnych tylko silach, bez po-
tyy[, Publiczności utrzymać tendencji 
S i e i W e ^ - S f e r y giełdowe mpeą ruch 
\ c h M ^ ' s a Ti 0 t i z ie ln ie jednak zwy \ toffiy uzasadnionej jak to ma u 

Od pewnego czasu sytuacja na ryn­
ku galanteryjnym w Łodzi kształtuje się 
niejednolicie. Podaż towarów sezono­

wych, wyprodukowanych przez tutej­
sze fabryki jest bardzo duża 1 prze­
wyższa znacznie zapotrzebowanie. 

W warunkach normalnych, od 15-go 
lutego począwszy, rozpoczynają się na 
rynku większe tranzakcje. Obecnie, po­
mimo, że od tego czasu minął już mie­
siąc, obroty pomiędzy hurtownikami a 
detalistami są minimalne. 

Na prowincji! panuje na rynku zupeł­
na martwota. 

Na Pomorzu oraz na Kresach Wscho­
dnich, a więc na dwóch najpoważniej­
szych rynkach zbytu dla tutejszego prze 
mysłu galanteryjnego obroty są nadal 
stosunkowo niewielkie. 

Zdaniem naszych informatorów rów­
nież na rynku pończoszniczym w Łodzi 
zapanowały ostatnio zupełnie nienormal­
ne stosunki. 

Cały rynek pończoszniczy nastawio­
ny jest od dłuższego czasu wyłącznie 
na jeden dział wytwórczości, a mianowi­
cie na pończochy tak zwane „Gazowe", 

to znaczy 
gatunków. 

Popyt na te artykuły jest wyjątko­
wo duży, co wykorzystują producen­
ci, domagając się we wszystkich prawie 
wypadkach gotówki z góry.. 

Równolegle do ożywienia na rynku 
pończoch „gazowych" zanotowano kom 
plctną ciszę w Innych działach pończach 
kotonowych. 

Minimalne jest również zapotrzebo­
wanie w dziale pończoch niekotono-
wych. produkowanych na tak zwanych 
„maszynach okrągłych". 

Na rynku tym w Łodzi zaobserwo­
wano ostatnio duże przeobrażenia na­
tury strukturalnej. Dział pończoszniczy 
jest jednym z tych nielicznych działów 
przemysłowych, który w ostatnich cza­
sach recesji gospodarczej, potrafił wyjść 
obronną ręką, a w każdym razie utrzy­
mać na poziomie rentowność produkcji. 

W zwfązku z powyższym zanotowa­
no napływ kapitałów z innych działów 
przemysłowych, a także z kól nieprze­
mysłowych, które starają się ostatnio 
o ulokowanie swoich kapitałów w prze 
myślę, a szczególnie w tych działach, 
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Polsko-angielskie towarzystwo handlowe 
d l a w y m i a n y t o w a r o w e j m i ę d z y obu k r a j a m i 

! b e » n ^ y ' wyrażając przypuszczenie, 
jjstatnj P L 0 ś r ednio P° wyjaśnieniu się 
S > D * I Wydarzeń politycznych -w 

k y r s y walorów wrócą do po-
e8o poziomu. 

Z G I E Ł D Y Ł Ó D Z K I E J . 

W związku z zapowiedzianym na 
dzdeń 18 b,m. wyjazdem do Polski an­
gielskiego wiceministra handlu zagrani­
cznego, p. Hudsona, który przez cztery 
dni pobytu w Polsce będzie gościem p. 
ministra przem. i handlu Antoniego Ro­
mana, dowiadujemy się, że w czasie je­
go pobytu omawiane będą plany nawią­
zania bliższej współpracy gospodarczej 
między Polską a Anglią. 

Mianowicie ma być rozważany pro­
jekt powołania do życia przy użyciu ka 
piUafów polsko-angielskich wielkiego 
towarzystwa handlowego, jako kompa­
nii handlu zagranicznego. Miałaby to 
być instytucja w rodzaju małej „kom-
panji indyjskiej". 

Kapitał tej kompan}! miałby wynieść 
około 100 milionów złotych, przyczem 
ze strony polskiej byłby to kapitał czę­
ściowo rządowy, a częściowo prywatny, 
ze strony angielskiej zaś środków finan­
sowych dostarczyłyby banki prywatne, 
m. in. te, które współpracują z Polską 
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Projektowana kompania handlu za­
granicznego zajęłaby się — »według o-
tnzymanych przez nas informacyj — wy­
mianą towarową pomiędzy Polską a je­
dną z kolonii angielskich, prawdopodo­
bnie w Afryce. Strona polska, importo­
wałaby przedewszystkiem z kolonii an­
gielskich niezbędne dla Polski surowce 
w zamian za eksport polskich wyrobów 
przemysłowych i półfabrykatów. 

Realizowanie powyższego projektu 
zależne jest w pierwszym rzędzie od 
warunków, jakie strona angielska zaofia 
ruje Polsce. 

Jak się dowiadujemy dalej, w czasie 
pobytu min. Hudsona w Polsce mają być 
także przeprowadzone rozmowy na te-
mał łnwestycyj elektryfikacyjnych w 
Polsce, a zwłaszcza w C.O.P. 

Sądząc z głosów prasy zagranicznej, 
a zwłaszcza angielskiej, które poświę­
cają dużo uwagi zapowiedzianej wizy­
cie min. Hudsona w Polsce można się 
spodziewać, że pertraktacje dotyczyć bę 

(wt). 

których rentowność nie podlega wątpli­
wości. 

Rezultatem tego napływu kapitałów 
na rynek pończoszniczy, są liczne tran­
zakcje maszynowe. Fiźrmy pończoszni­
cze starają się sprzedać dawniejsze ty­
py maszyn kotonowych, w celu naby­
cia maszyn nowszych, które dają gwa­
rancie większej wydajności produkcji. 
Zdaniem naszych informatorów, w cią­
gu ostatnich czterech tygodni np. sprze­
dano w Łodzi 15 zespołów kotonowych 
starszego typu, oraz zawarto liczne u-
mowy na kupna nowych maszyn ame­
rykańskich. 

Na rynku pończoszniczym, ceny ar­
tykułów ulegają również poważniej­
szym wahaniom. Ceny pończoch gazo­
wych, są, zdaniem naszych informato­
rów o 5 proc. niższe, aniżeli na począt­
ku sezonu, natomiast ceny pończoch ko­
tonowych, na które zapotrzebowanie 
się żniniejszyło, spadły w granicach 
również do 5 procent. 

W dziale nici galanteryjnych zanoto­
wano duży popyt na nici do szycia, na­
tomiast zupełny brak zapotrzebowania' 
zaobserwowano przy zbycie nici do haf­
towania, co tłumaczyć należy tym, iż 
hafty powoli wychodzą z mody i w 
związku z tym cała produkcja półfabry­
katów, niezbędnych przy produkcji haf­
tów wyraźnie upada. 

Formalne załamanie silę koniuktury 
zanotowano w dziale nici jedwabnych, 
używanych w przemyśle odzieżowym. 
Tutaj miarą pogorszenia się stosunków 
jest likwidacja producentów i to w krót­
kim stosunkowo czasie. (h). 

w zakładzie eksportu węgla i bekonów, dą rzeczy istotnie ważnych. 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Napiórkowskiego przed domem 

Nr. 10 najechana została przez samochód 18-let-
nia Jadwiga Grzymkiewicz, pracownica domowa, 
zamieszkała przy ul. Napiórkowskiego. Poszko­
dowana odniosła obrażenia ciała. Kierowcę, 
Leonarda W i t k ę (Ruda Pab,, Świętojańska 3) 
pociągnięto do odpowiedzialności, 

Wskutek wadliwie przeprowadzonego prze­
wodu kominowego zapaliła się ściana w domu 

pokojna. Ogól-Bpizy A l . 1-go Maja 29. Po półgodzinnej akcji 
pożar ugaszono. 

Dziś 
W C Z O ­
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Przed 
mtes. 

Przed 
roklen 

9 6 — 97.25 90.75 82.50 

66.50 67.50 66.50 6 6 — 

70.— 71.25 69.50 

4 4 — 44.— 43.75 41.50 

65.25 65.50 64.50 61.75 

73.50 74.— 74.— 7 0 — 

66.75 6 8 . - 63.75 

130.50 130.50 1 3 0 — 113.75 

94.— 

67.50 

—— 96.75 63.50 94.— 

67.50 I 66.50 68.28 

Przed domem przy ulicy Radomskiej Nr. 21 
uległ wypadkowi 71-letni Bronisław Fide, loka­
tor tego domu. Fide odniósł rany głowy i zła­
manie ręki . Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala Ubeipieczalni Społecznej. 

Na ulicy Kołowej poraniony został w czasie 
bójki 31-letni Roman Juchniak (Kołowa 44). 
Poszkodowany odniósł szereg ran głowy i tu­
łowia. Pogotowie przewiozło go do domu. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy W a w e l ­

skiej Nr. 21 poparzona została wrzątkiem 27-lat-
nia Weronika Borowiak, odnosząc rany brzucha 
i rąk. 

W domu przy ulicy Napiórkowskiego 110 
przygnieciony został skrzynią 25-letni Kazimierz 
Młynek, odnosząc złamanie nogi i rany pleców. 
Poszkodowanego przewieziono do lecznicy. 

• 
Na ulicy Rokicińskiej najechana została 

przez samochód 61-letnia Barbara Jędrysiak 
(Nowogrodzka 31), odnosząc obrażenia ciała. 

— Ze sklepu Stanisława Ambroziaka przy 
ulicy Łagiewnickiej Nr. 41 trzej osobnicy skra­
dli różne przedmioty, wycinając szybę, Jednego 
z nich ujęto. 

•k 
— Z mieszkania Aleksandra Wieluńskiego 

(Malinowa 25) skradziono garderobę, wartości 
200 złotych. Sprawców kradzieży aresztowano. 

— Marcie Wagner (Wólczańska 148) skradła 
słuiąca przedmioty domowego u iy tku . Dziew­
czynę zatrzymano. 

K o l p o r t e r z y p i s m 
winni się zgłosić do starostwa 

W celu dostosowania posiadających, 
uprawnień do obowiązującego prawa 
prasowego starostwo grodzkie wzywa: 

1) kolporterów trudniących się sprze 
dążą gazet sposobem obnośnym i w 
punktach stałych (kioski) do zgłaszania 
się w starostwie .grodzkim łódzkim". 

2) również wzywa sie zarządzają­
cych składami druków (księgarniami, 
wypożyczalniami książek, publicznymi 
bibliotekami) — wydawców książek o-
raz przedsiębiorstw wydawniczych ksią 
żek do zgłoszenia wymienionych przed 
siębiorstw. 

W sprawie zgłoszeń' odnośne formu­
larze do ich wypełnienia należy podjąć 
w starostwie grodzkim łódzkim — ul. 
Kilińskiego 152, pokój nr. 13, do dnia 22 
marca 1939 r. od godz. 10 do 12. 

„ R E P U B L I K A " 
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ARTRETYZM i REUMATYZM 
fojeefna z plag LujdL^kosci! 

NALEŻY TUZ PgRWSZE BÓLE I RWANIA W NOGACH l RĘ* 

KACH TRAKTOWAĆ POWABNIE I ZACZĄĆ STOSOWAĆ. 

K L E R O L - M A Ś Ć i PŁYN 
cUf kc^UStijU PRZECIW REUMATYZMOWI 1 ARTRETYZ 
KLEROL — WASĆ WSYSA SIE CAŁKOWICIE 

W PORY SKÓRNE NIE BRUDZI1NIE PLAMI 

: E R Ó L D 0
 NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APT 

W y j a z d b r y t y j s k i e ] d e l e ­
g a c j i d o N i e m i e c 

Niemieckie Biuro Informacyjne do­
nosi z Londynu o wyjeździe do Berlina 
delegacji brytyjskiej, która w najbliż­
szych dniach będzie prowadziła rozmo­
wy z przedstawicielami przemysłu nie­
mieckiego. Wyjazd nastąpił w dniu 13 
bm. (Pat) I 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 13-go marca 1939 rokt t 

N O W Y J O R K i Marzec 8.78, maj 8.39, czfer-
wiec 8.29, lipiec 8.18, l ierplań 7.86, wrzeł isń 
7.76, październik 7.76—77, Hatopad 7,74, gru­
dzień 7.72—73, stycz&ń 7.72. 

N O W Y O R L E A N I Looo 8,83, m»rz«c 8.92, 
maj 8.48—49, lipiec 8.2S, październik 8.8—8.88, 
grudzień 7.81—82, styczeń 7.79—80. 

L I V E R P O O L ! Loco 5.37, marzec 5.03, k w i e ­
cień 5.01, maj 4.99, czerwiec 4.88. lipiec 4.79, 
sierpień 4.73, wrzesień 4.67, październik 4.61, 
listopad 4.57, grudzień 4,57, styczeń 4.57, luty 
4.58, marzec 4,59. 

„Giza" 7: Loco 7.13, marzec 6.43. maj 6.43. 
„Giza" 2i Marzec 6.99, maj 7.02, lipiec 7.06, 

wrzesień 7.06, październik 7.06, listopad 7.06, 
styczeń 7.07. 

Egipska S a k e l l : Loco 7.13. 
Upper: Loco 6.07, marze* 5.95, maj 5.98, 

lipiec 6.02, wrzesień 6.02, październik 5.86, listo­
pad 5.91, styczeń 5.91. 

B R E M A i Loco 10.41, maj 9.63, lipiec 9.40, 
październik 9.26, grudzień 9.23, styczeń 9.23. 

A L E K S A N D R I A . Sakel larMUi Marzec 12.58, 
maj 12.63, lipiec 12.58. 

„Głza": Marzec 12.43, maj 12.45, lipiec 12.48, 
{ l istopad 12.40, styczeń 12.45. 

AshmOuni: Kwiecień 10.22, czerwieo 10.24, 
I sierpień 10.21. październik 10.04. 

< 
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WODY KWIATOWE,PERFUMY 

Dr. med. 

Traugutta 9, telef. 
223-06 

di. Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne i weneryczne 
Nawrot 7 tei. 128-07 

przyjm. 10—12 1 5—7-el . 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

DR M E D . 

JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

I A L E R G I C Z N E 

ul. Nawrót 7 
Tel . 164-21 

eodz. przyjęć od 5—8. 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

B ó l e artreatycsna reumatyczna podagry**1*" 
oatwiece) dokuciaia, na BDlant poi<XtT. » 
cjaala tlmne sloty | olepoirody. Nlerinotatal 
wtedy etaje l i t bólt w ilawach, koeclacb I 
mięśniach, powstaje boleene obramienie, cbo-
o«cnl«. • -diwet oorueienle sle bywa' • u * . 
dnlone. Cierpienia te powitała skutkiem oe> 
eromadienla M( kwaeu mocwwego w n»tro­
il i |. leiell nie bed« racjonalnie jwelciane, 
bede, alt t w lęk szat. a l wTtsicle o t aula 
priyku|« do lotko, w tych wypadkach atoault 
Ile wewnetrmy lek „UKEMOSAN" OASEC-
KIEOO. który roipuatcła|«c kwaa mociowy 
w orgonllmle, wywolula obtltc wydzielania 
alt lekowego wra i i moczem I wepAldzlala 
I uitro)cm w walce lego a artretyimem, reu­
matyzmem, podagra. Ischlaaem. kamica oer-

- kową oraz 1I4 przemiana materii. 
Oryginalny , , U R E M O S A N " OASECKIEOO 

do nabycia w aptekach. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, W E N E . 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCW, 

T r a u g u t t a 8, tel. 179-89 
PRZJRMUJE OD 8—11 1 OD 4—8 

w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

Dr. KLINGER 
P O W R Ó C I Ł . Spec. chor. wenerycznych, seksualnych i skórnych 

(włosów) przeprowadzi! się na ul 

PRZEJAZD 17 i & 
Przy jm. od 9—11 1 od 6—8 M e c z . 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, 1 0 0 - B 7 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
I seksualnych 

przyjmuje OD 8 — 1 I OD 5—9 wiecz. 
w nledz. i święta OD 9—1. 

DR. M E D . 

AL. KOFCIOWSK! 

tel.2222-6 

P R Z E P R O W A D Z I Ł A S IĘ nu ul. 

GdańsKą 12 
tel. 121-23. 

Ma Mmii 
przy P r y w . Pogotowiu Ratuiik. 

PI. Woiności fO 
DR. M E D . 

D R . M E D . 

D R . 
M E D . Wł.Szpiro 

C H I R U R G 
spec. chirurgia kostna 

Sienkiewicza 34 ^.1 0 < 
eodz. przy j . 4 do 6. 

Rentgen "p;„"n'S 
D r . S. NEUMARK 

Chor. skórne, weneryczna 
I moczoplclowe 

D I A T E R M O T E R A P J A 
(gruźlica 1 nowotwory skóry) 

l e c z e n i e p r o m . R e n t g e n a 

Andrzeja 4'SSo 
przy jm. od 12—2 1 od 6—8^ 

L. NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H . 

N A W R O T 3 2 . fetSlM?" 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

I od 5.30—9 wiecz. 
W nledz. 1 święta od 9—12 w pol. 

DR. 
MED. 

N O W O P R Z E B U D O W A N Y P E N S J O N A T 

E w Kolumnie 
T E L . 4 

Luksusowo urządzony. 
Centralne ogrzewanie. 
Woda bieżąca ciepła 1 tWm 

przyjmuje zamówienia 
NA Ś W I Ę T A . 

Dn ia 13 marca 1939 2 U R Z Ą D S K A R B O W Y 
w Lodzi 

O B W I E S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I , 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. o P 0 ' ^ 

powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U- R. P. Nr. 62, P o z ' . j n 
podaje sią do ogólnej wiadomości, że dn. 22.111.1939 r. od godz. , ( K n 0 j c l 
lokalu zobow. przy ul. 11 Listopada 122, celem uregulowania n a l e ^ r J r 
Ubezpieczalni Społecznej 1 innych wierzycie l i w Łodzi, odbędzie sle s " 
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości t 

Firma „Listopadzianka", sp. z o. o. — 
T o w a r szarpany, 7 bel, cena szacunkowa zł. 700.—, T . W . 
Odpadki baw., 10 bel, cena szacunkowa zl . 1000.—, 417/20. 
Biurko i szafa, 2 szt., cena szacunkowa zł. 20.—, 114/20, 
Szmaty szarpane kolorowe, 4 bele, cena szacunkowa z l . 350.—, 26/3. ' 

13/4 

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 22' marca 1939 r, od godZ' 
godz. 16, w lokalu zobow. -

N A C Z E L N I K U R Z Ę D U S K A R B O W E J 

JO 

L A M P Y nowoczesne 1 stylowe kupisz 
najtaniej w w y t w ó r n i Sienkiewicza 
61, m. 9, tel. 228-58. 26 

M I E S Z K A N I A 1, 2, 3, 4, 9- \ 6-clo po 
kojowe, lokale, domy, pokoje, ume­
blowane (garsoniery) od zL 20.— 
„Zenjt", Piotrkowska 82, tcL 260-25. 
P O K Ó J w czystym domu dla inteli­
gentnego pana. Łazienka, telefon, Na-
rutowicza 30, m. 14, I piętro. 
2 M I E S Z K A N I A parterowe 1 - 1 2-po-
kojowe w nowym domu do wynajęcia 
Zachodnia 32, telef. 185-95 1 223-46. 
D O W Y N A J Ę C I A 3- 1 4-pokojowe 
komfortowe mieszkania w wil l i na 
I piętrze, taras, hall, kredensowy, sza­
fowy centralne ogrzewanie, - bieżąca 
gorąca woda i inne nowoczesne w y ­
gody. Garaże ogrzewane, Narutowi-
cza 93, tel. 155-66. 22 

Z" P O W O D U wyjazdu sprzedam na­
tychmiast prosperujący zakład f ryż -
jerski lub połowę, Zachodnia 16. 
T A N I O 2-gl gatunek najmodniejszych; 
obrusów, ręczników, ic jerek obrębio­
nych, chusteczek: Chari, Piotrkowska 
37, i I I wejście. 

A U T O kryte „Essex" w b. dobrym 
stanie do sprzedania. W iad . : Łódź, 
tel. 223-06. 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I U I 

Niewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, te. 159-40 
Przyjmuje od 8 — 1 i od 5 — 9 . 

w niedziele i święta 9 — 1 2 . 

O K A Z Y J N A sprzedaż różnych mebli i 
sprzętów domowych, Andrzeja Nr. 7, 
front suteryna. Kupuję meble, dywa 
ny, porcelanę itd. 

dostarcza wodę 
S Z Y B K A obsługa 

sodowa w balonach 

TEL. 1 
R. FRIEDWALD 

P I Ł S U D S K I E G O 69. 

ILLLLLLLLLLLLLLLLLL!>LL>LLLLLLLL!LLLLLLLLLL!LLLL!LLL!LLL!LLL!LLL!LLLLL!LL 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-48. 

Ceny konkurencyjne. 

M A S Z Y N Y do pisania i liczenia nowe 
i okazyjne na dogodnych warunkach 
poleca S. Wróblewski , Łódź, Piotrków 
ska 46, tel. 236-69. Wymiana używa­
nych maszyn na nowe. Przyjmuje re­
peracje maszyn biurowych. 

D O W Y N A J Ę C I A 2 mieszkania po. 2 
pokoje z kuchnią z wszelkimi wygo 
darni 1 centralnym ogrzewaniem od 
dnia 1 kwietnia 1939 r. Wiadomość 
Al. Kościuszki Nr. 40 u dozorcy. 

D O W Y N A J Ę C I A w nowym domu 3-
1 4-pokojowe mieszkaaja, wszelkie 
nowoczesne wygody, I I p., słoneczna 
strona, centralne ogrzewanie. Al- 1-go 
Maja 2 8 . Wiadomość u dozorcy, 19 

O D D A M zaraz elegancki gabinet z te­
lefonem, Piotrkowska 50, m. 6. 

DO W Y N A J Ę C I A , dla kulturalnego 
pana, duży umeblowany pokój (telc 
fon, łazienka), Piotrkowska 70, m. 4, 
godziny 11—3. 19 

2 POKOJE z kuchnią, wygody wolne 
od podatku do wynajęcia od 1.4, Se­
natorska 34, róg Kilińskiego. 17 

S Ł O N E C Z N E 2—3 pokoje z kuchnią i 
wszelkimi wygodami wynajmę, tanio, 
Wierzbowa 10, tel. 175-66, 103-41. 

U M E B L O W A N Y pokój do odnaJec^, 
dn. 1 kwietnia. Wiadomość: P- ^ j S , 
20, m. 8, front I I piętro, od godz.- r 

I? 

D O W Y N A J Ę C I A pokój z 
odzlelnym wejściem, wsze!ki 
godami używalnością telefonu 
dniowa 24, front, m. 12. 

I Posady 
P O S Z U K I W A N A osoba k u l t u ^ & i i ' 
pomocy w gospodarstwie, . 
ska 38, m. 31 . j-^J? 
J E S T E M portrecistą p o s z u ^ i a i ł 
mownych agentów do werbow^ ^ 
zamówień. Zgłoszenia kierów* 
sub. „Xy" , Republika. 
P O T R Z E B N A pierwszorzędna 
kurzystka od zaraz. Wiadon' 0 ' 
Grauzam, Legionów 3. 

I Rozmaite I 
' — """" |j|iC< 

ogłoszenia w ^jhi 6 1* 
m i najtańszym S'V% 
zainteresowanych , „ h 

są najlepszym 1 najtańszym S l , trM 
zetknięcia zainteresowanych . j,sc 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora » |<» 
lokatora. 2) znaleźć mieszka"1 ^ i * 
pojedynczy pokój, 3) s p r z e d a j , 
shomość lub rzecz. 4) ku D ' c „ c « u f r 

D O B R A 

L E K T U R A , 

- lO G P - ' 

| M O Ż E S Z S O 
l£ P O Z . W O . 

J C N A W / - ] 
\ D A T E K 

CO TYDZIEŃ P0UJ1ESIC 
TANI T Y G O D N I K LEK T U D O W Y 

D O W I E S C I M A D C Z Y N 5 K I E C O 

N A S I E L S K I E G O , K O Q V Z M Y , O Q -

V I D A i I N N O W E L E - D Z I A Ł I N -

F O Q M A C Y J N Y - K O D E 5 P O N 0 E N I C I A 

BE Z Ą C A - H U M O R - D O Z D Y W K I 

U M Y S Ł O W E 2 N A G D O D A M L . 

CO TYD1IEH POttlK&ij 
"•1'HIJJ'Ł ll,..".'llllll|ll.,M.I,..'L II II .'.'.MII if> 

1 0 G ^ 
DAJE Z/ 
-DOWOLENIE 

' Z E M U 
' P Ł A C I Ć 

W I E C E 3 "Ł 

R U T Y N O W A N A 
N A U C Z Y C I E L K A 

M U Z Y K I UDZIELA 
LEKCY.! GRY 
F O R T E P I A N O ­

W E J 
(moskiewsk.e 

konserwatorium) 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
pobycie w Paryżu 

G. H U R W I C Z -
S Z T Y L L E R O W A 

Ić cffi 
wiek "ókaJTyJnie." 5)' dostać P"s.a j > 
wyszukać pracownika —

 n'eCn"l)lr da drobne ogłoszenie do JŁWJZ/ 
„!0 

S K R A D Z I O N O 3 świadectwa 
we Banku Kupiecko - Kredy ' 0 * nł'1 

Łodzi , Piotrk. 29, wystawione 1 „r/ 
Matys Chęciński- Powyższe s ^ / 
waznia. I jv '" t 
Z G U B I O N O weksel zł. 40.-^. ™\t$ 
ca Gelerubin, Al . 1 Maja 9, M 
Ch. Faktor, żyro Ch. Neubers- ^ 
30.4.39. Weksel powyższy 
niam. Zwrócić Ch. Birnbaum, 
stopada 56. 
U N I E W A Ż N I A M kwi t wy 
Bank Józefa Hirszberga za . 
637776 na z l . 2 0 — A. Ż y W ° c * 

i i Nauka { 
i w y c h o w a " 1 ^ / 

A B S O L W E N T K A Cours des 1 ^ . IgJ 
dzieła gruntownie francusk:« •/,(.. 
wersacja, gramatyka, ' I T E R A L L L IJ | ió* ' . ( ) ' 
rancją przyspasabia do egz a , n . ^ " 
turalnych. I. Taleśnik, Aleja fff 

Alejo I-go Maja 9 J A 3 6 , f r o n t n . K i e p i c t r 0 . 12-

9» FOTOPLASTJKON 
ul. Moniuszki 2 

wyświetla dziś i dni następnych p r z e P 

program p. n. -ya 

N Ą O PJĘiiNYM, M O D R Y P 

D U N A 4 E Hfl 
Wstęp 25 gr., dla młodz. szkoln. 15

 et'0i<>\ 
..Fotoplastikon" czynny jest od godz. 9 ra 

godz. 11 wiecz. 
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PRENUMERATA ,,R EP U B L I K I" 
t> Łodzi zl. 4 . — . za odnoszenie do domu 
*iO t r . miesięcznie: z przesyłka poezrowa 
w Polsce zł. 5 — . „Reoublik?" '. . .Cv 
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

t l 7 — miesiecŁr i ie . 
KONTO rozrachunkowe ŁF>dz I. konto Nr. 4. 

O G Ł O S Z E N I A : POWIERZCHNIA stronicy 4 2 0 M M . X 2 8 0 M M STRONICA TEKSTOWA DZIELI się na 
4 SZPALTY PO 7 0 M M . STRONA OGŁOSZEŃ Z W \ K Ł V C L I DZIEL' ILE na 1 0 s7.PS«M PO 2 8 M M . 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : Z W Y C Z A J N E 1 2 gr. ZA W I E I M M W TEKŚCIE - SN GR. za WIERSZ M M . N A 
STRONIE 1 — zl . 2 ZA WIERSZ M M NEKROLOG; — M) g.t ZA WIERSZ M M ZARĘCZYNOWE I ZAŚLUBI-
NOWE W TEKŚCIE zl . 10 . A D W O K A C K I E RYCZAŁTEM Z|. 2 5 - DROBNE ZA * | O W O 1 5 GR NAJMNIEJ 
zl. 1 .50 ; POSZUKIWANIE pracy za SŁOWO K> er. NAJMNIEJ ZL 1.2(1 DOISOWE w TEKŚCIE REDAKCYI-
N Y M ZL. 2 za MIL IMETR. OGŁOSZENIA ZAGRANICZNE 100 PRAC DROŻEJ OGŁOSZENIA FANTAZYJNE t TABE­
LARYCZNE 2 5 PROC. DROŻEJ. Z A TERMINOWY DRUK OGLOSIRN ADMINISTRACJA NIT M L N O W N D A . — 

R E D A K T O R Z Y tekstu REDAKCYJNCUO: NA str. 1. 2. 3, 4 I 11 — Antoni Weiss, na <tr. 5 ' 6 I 7 •- Bok*law Rawicz, na str. 8 I 9 
L I I C R A C K O - N A I I K O W E G O ORAZ i )ozo-i. i iv . 'LISTRON .Republiki" — Władysław Polak, Redaktor DODALK« „Panorama" • Edmund Bartoszek. L 'DNO 'V 'EDZŁAŁNJI zi. OGLOSZER.,.. 
Łosiów. Wszyscy zamieszkali w L O D Z I . W Y D A W C A : Wydawnic two .Republika" S d : z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej. Łódź. ul. P i o t r k o W i k a 

Słuszne reklamacje bedą uw«tĄ»JJ 
o de wniesione bedą najpóźinei, r ^s* 'u 
tygodnia od ukazania sie P M**,* 
ogłoszenia lub nlezwSttcznie po , e | 
sle dm^' -go z rzędu ogłoszenia kto r 

mej treści co pierwsze* — Orny ^głOjM 
za.tadniczo nie zmieniała *re*cl '^0 I 
ma nie upoważniają do z a d a n i e ( i l » ^ 

ztnlaty lub powtórzenia o g ' 0 ^ , ^ ^ 

Szymon Gliic<<. na sir 10 -• Mateusz Rosner. 
R e d a k t o p l ^ 

aszenia I rekkiniy ^ n 40I' 
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